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Kraków czerwoną twierdzą!
Niedzielne w ybory sam orządow e w Kraito 

wie przyniosły  zw ycięs tw o  „Socjalistycznej 
Liście koOijtniczej** połączonych stronnictw  ro­
botniczych P P S  i Bunda.

Uświadomione m asy Krakowskich rclbotni- 
Ki w stojących pod C zerw onym  Sz.andarem  
okazały Się g ran itow ą skalą, o którą rozb.ły 
się w szystk ie  wściekle ataki sanacji przeciw 
P P S .

kom i.e t  w yoorczy  B b  pod osobistem prze­
w odnictw em  prez. m iasta d ra  Kapiiokicgo skie­
row ał caią akcję sanacji tylko przeciw  P PS . 
M^mo, że użyto całego u rzędow ego i nieurzę- 
duw ego aparatu  m agistrackiego na usługi w y ­
borcze BB, mimo kurjerkow o-brukow ycli n a ­
paść. na P P S ,  na b. p rezyden ta  tow. Ziemięc- 
kiego i o rdynarnych  paszkwilów , rzucanych 
na naszych kandyda tów , — Socjalistyczna Li­
sta Robotn cza zdobyła 13 mandatów.

Dla P P i  w alka w yborcza  ma znaczenie me 
tylko jako w alka o zdobycie p rzeds taw ic ie l-• 
s iw a  dla klasy robotniczej w Radzie miejskiej
— ale g łow n ie  jako walka agitacyjna, zgrom a­
dzen iow a o pozyskanie szerokich mas pracują­
ca cń dla walki z sy s tem em  faszystow-sKo- sa ­
nacyjnym !

Biians tej walki to ni-e tylko sorki naszych 
zgrom adzeń  w yborczych ,  ale zdobycie blisko 
25.000 głosów Ludzi P ra c y !

P rz y  w yborach  sejm ow ych mieliśmy 19.000
— w niedzielę mimo, że odpadły  3 roczniki od 
21 do 24 roku życia, zdobyliśmy d a iszy d i  6.000 
now ych giosowP

G dyby nie te ro r  s to sow any  woibec urzędni­
ków  i pracowników' miejskich, k tórych  w go­
dzinach u rzędow ania  k ierow nicy  zakładów  
w zyw ali  do glosowania na jedynkę — sukces 
nasz by łby znacznie większy.

Robotnicy zaKladu czyszczenia m iasta i inni, 
k tó rym  kazano  z ry w ać  afisze czwórki, p rzy- 
chudz.h do nas żaląc się, że inaczej u tracą  
chleb. g losow ać zaś będą przeciw  sanacji, k tó ­
rej n ienaw idzą!

Na Sukiennicach, a w ięc budynku utrzym y­
w anym  z grosza publicznego, w yśw ietlano  nik­
czem ne napaści na socjalistów. Musieliśmy 
w s trz y m y w ać  robotników od obrony .przed po­
niżeniem ruchu robotniczego, tylko dlatego, że­
by w Sukiennicach nię uszkodzono zbiorów 
M uzeum N arodow ego!

T ak  w ygląda „kultura polityczna" sanacji, o 
k tó rą  do przeciwników umiał ape low ać prez. 
dr Kaplicki — ale sanacja sam a nie muała u- 
miaru!

W drukarni dyrekcji kolejowej drukowano 
„ jednodniówkę" — ohydny paszkwil — me- 
. iadomo tylko za czyje p ieniądze?!

Ileż setek  tysięcy w yda ła  „sanacja" na nie­
dzielne w y b o ry  k rakow skie!

Muzyki jedynkow e g ra ły  przez całą niedzie­
lę, wożone na aulach m agistrackich po mie­
ście !

Kazali urzędnikom głosow ać jaw n ie  — bo im 
nie dowierzali!

Cała czw arta  b rygada ,  k tó ra  obsiadła posa­
dy m agistrackie i inne, w yległa jako hieny w y ­
borcze na ulice miasta!

Obw odowe komisje wyborcze były oblężone

przez jedynkarzy , k tó rzy  w lokalu i przed lo­
kalem wpychali w yborcom  jedynki . g rozili 
represjami!

Płacono za głosy!
W szy s tk o  to nie pomogio!
W szystk ie  warstw'y ludności KraKowa mają 

dość rządów sanacyjnych!
Robotnicy k rak o w scy  okazali swoją siłę, so­

lidarność i dyscyplinę organizacyjną w dniu 
w yborów , k tóre  przyniosły  im też znaczny 
sukces!

Przedstaw icie le  krakow skiej klasy robotni­
czej będą w Radzie miejskiej w praw dzie  mniej­
szością, — ale donośnym głosem protestu p rze ­
ciw system ow i sanacyjnemu, w'aiką o pracę i 
chleb dla bezrobotnych, kontrolą nad do tych­
czas niekontrolowaną gospodarką „sanacyjną", 
w walce o popraw ę bytu wszystkich p o k rz y w ­
dzonych w a rs tw  ludności — spełnią nasi radni 
swój obowiązek!

W a lk ę  o wolność przekonań i słowa, o wol­
ność obyw atelską, o spraw iedliw ość będą 
socjaliści prowadzili także z t rybuny  miejskiej!

Walki te poprowadzi cała klasa robotnicza 
przeciw  system owi faszysiowsko-sanacyjnem u 
az do zw y c ięs tw a  socjalizm u1

Niech żyje polska partja socjalistyczna!
Niech żyje robotnicza czerw ona twierdza 

k rak o w sk a!

Robota
namal ulafurę

( Ko re spo nd enc ja  w ł asna)
W arszaw a, 10 grudnia.

Nie nasza- wina. ze najpowszechniejszy ni obec­
nie tem atem  rozmów jest sp raw a w ypracowania 
konstytucyjnego p. Gara, co do którego nazwy nie 
osiągnięto dotychczas „uzgodn.enia": dla jednych 
jest to projekt gudny znalezienia się w dejmie, dla 
d rugich  tylko tezy, które można zaprezentować 
najw yżej w komisjach 1>U. Mniejsza j e d n a k  o n a ­
zwę — sam a rzecz jest lak niepewmą, ze prasa 
san acy jn a  poświęca jej niewiele miejsca, o po­

chwałach tein m nie j jest mowa, en tuzjazm uje  się 
tylko p. Mackiewicz.

T a  wstrzemięźliwość m a  swe uzasadnienie  i 
wszyscy znający stosunki widzą w niej jeszcze je­
den. może najgłówniejszy dowod że wszystkie 
wypracowaniu, tezy, narady, dąsy  Ud. wiszą po­
pi .stu w powietrzu. Łutwo to powiedzieć: BB coś 
uchwali i bęozie się s tarał p tze lo iu iw ać  w Sejmie, 
a le  czy ta praca odpow iada polrzebom tego, d la  
którego nowy ustrój musi hyc przystosowany? Na 
to pytan ie  n ik t tnie może dać  odpowiedzi — kon 
laki m iędzy „nriaiodajiią osoną“ a  jego „obozem"- 
na tym właśnie punkcie jesi przerwany. Stąd leż 
tłumaczą niezbyt wielkie zaangażowanie się p.
Sławka, klory uchodzi   czy Lak jesl rzeczy w i-.
ście, kio wie — za powiernika p lanów i  zamiarów 
p, Józefa Piłsudskiego. P. Sławek jeden jedyny  
raz otworzył swe serce d la  nowej konsly Lucji, p ro­
k lam ując  utworzenie „elby" d la  wyborów do  So- 
naiu, pozalein zostawił wolną rękę p. Carowi i je­
go pomocnikom.

Tu niepewność, czy cala praca nie jest tylko 
mai nowaniem czasu, zaczyna ciążyć m enerom  BB. 
Ich n iezaradność okazuje się w tern, że coraz licz­
niejsze są glosy, aby ją  zwolnic od niepotrzebnego 
kłopotu przez — wyiączenie się rządem. Nikł n a ­
praw dę nic brał na serjo deklaracji rządu, że nic 
miesza się do  sprawy konslylucyjnej,  zostawiając 
ją  całJtOW rcóe pomysłowości i ZiącznooU BB. t, ,y 
le dw ie  właściwości zaj>rczcntowaly się w ni wło­
sia tocznej mierze, zaczyna iuicjialoiów i aktorów 
brać strach przed niezwykłą aamodziilnością: kto 
jesl przyzwyczajony uo chodzenia na sznurku, te­
m u robienie wolnych kroków sp iaw ia  pewną t ru d ­
ność.

A trudność polęguje jeszcze fakt, że m im o prze­
chwałek ze zdobyciem juz rzekomo większości d la  
przyszłego projektu jest krucho. Gdyby wszystkie 
sztuczne obliczenia m iały jakąś  realną podstawę, 
nie pojawiłby &ię dziki i rozpaczliwy pomysł, ab y  
nową konsly Lucję można było poproslu zadekte- 
lować w ten spo-sób, że uzna się ją aa jedną ze 
spiaw  wchodzących pod kompetencję a r tyku łu  44 
kanstylucji,  l. j. mogących być zaialwionemi w’ 
drodze dekretu  prezydenta Rzplilej. Jest w p ra ­
wdzie jeden m ankam ent,  imanowicie że a r tyku ł 
ten wyraźnie w yjm uje  zmianę konstytucji, ale od 
czego szluka in terprelalorska? Jeżelr już w m arcu  
br. uchwalano znacznie rozszerzone pełnomocnie- 

| lwa, można w m arcu 11)34 uchwalić jeszcze szer­
sze i koniec klopolow.

Z tego i z innych objawów w yciągają wniosek, 
że wszystko, co dotychczas zrobiono d la  przepro- 
wadzema nowej konstytucji, jest m aku la tu rą ,  któ­
ra nie ma nawet ceny wyjątkowej, ileże ma to pa­
nuje ciekawości d 'a  poznania tego wszystkiego, co 
w grupach i kom isjach BB mówiono — mało to 
ważne dla końca, który będzie — wedle „wyższej 
woli" — zupełnie innym  aniżeli lam  siię zdarzało, 
czy nawet jak  i co lam  uchwalano.

Kredyty dodaibawe
Jeżeli był jeszcze potrzebny dowód, jak  „real­

nym" jesl budżet sanacyjny , to wniesiony na po­
niedziałkowe posiedzenie Sejmu projekt kredytów 
dodatkowych na przeszło 27 miljonów, wskazuje, 
jak  się guspodaiuje. Wszędzie na świecie rząd 
noże znaleźć się w polizebie poronienia nagłych 

wydatków, żądając od parlam entu  dodatkowego 
zatwierdzenia, ale w norm alnych w arunkach i 
w nasz im  jwlożeniu finansowem 27 miljonów 
kredy tów dodatkowych to rzecz niezwykła i n ie­
norm alna.

Nie można tego usprawiedlivsić nawet niespo­
dzianką czy zaskoczeniem Naprzyklad 6 mi jo ­
nów na dopłatę do funduszu drogowego. Czy jest 
do pomyślenia, aby „przewidywano" dopłatę 1U0 
tysięcy złotych, a z legc zrobiło się 6 fiiiJjonów**

Przecież w każdem p-yw atnem  gospodarstwie za 
taka „omyłkę" odpowiedzialny za nią wyleciałby 
natychmiast — bez wypowiedzenia.

Powiada się, że 27 miljonów znajdą pokrycie 
w nowych dochodach i w oszczędnościach. Nic 
łatwiejszego, jak w ykom binować nowe dochody, 
jeżeli się wprowadza nowe podatki i to pól tuzina 
odrazu Co zaś do oszczędności, p izypom m a się 
bajeczka, jak  banan M unchhausen wlazil do nieba 
na krótkim  sznurze, pomagając sobie w len spo­
sób, że ucinał kawał z dołu i doszlukowywał go 
u góry. Oszczędza się na jednych wydatkach, a  
szasta się pieniędzmi na drugi i w len sposób 
powstaje coraz w teks z a dziura.

BB nie zechce jej widzieć i wszystko uchwali, 
bo pizecież „współpracuje" z rządem.

ZesiJisi ś w ie c o n e  Ula terotoolsuiclr
Fundusz bezrobocia przygolowire  zarządzenie 

dla P U PP w sprawie wypłaty zasiłków w okresie 
przedśw iąteczny in. Zasiłki wypłacane będą bezro­

botnym  w pierwszych dniach p zyszlegu tygo­
dnia ,  by m  gli oni skorzystać z mch przy zaku­
pach przedświątecznych
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13 ^ la n i la ió b  z d o b y li
socjaliści w  Krakowie

6 RADNYCH SOCJALISTÓW W  B IA Ł E J, 17 W  TA RN O W IE, 3 W GORLICACH,
3 W KROŚNIE, 17 W BORYSŁAWIU

Po aokladnem obliczeniu gloso w okazało się, że 
w Krakowie socjaliści zdobyli i.it 12 lecz 13 miej-sc 
w Radzie miejskiej ęna 64), a mianowicie na Grze­
górzkach uzyskali nie jeaen, lecz dwa mandaty.

W y b ran i  zostali towarzysze: z okręgu Nowy 
Świai-Pólwsie Iow. Jan  Stańczyk, z okręgu Piasek 
Iow. Stefan Czerwieniec, z okręgu Wesoła tow. 
Rudolf Bator, z okręgu Stradom -Kazim ierz  tow. 
d r .  Henryk Schreiber i Wojciech Murzyn, z okrę­
gu Czarna WTieś-Zwierzyniec tow. dr. Józef Ro- 
senzweig, z okręgu Krowodrza Iow. K aaim .irz  
Przy byś, z okręgu raębniki-Luowinów -Zaki zówek 
tow. W Ładysiaw Matula, z okręgu Grzegórzki tow. 
d r .  Bolesław Drobnei i J a n  Kremei, z okręgu 
Podgórze tow. d r  Rom uald  Szumski, S tanisław 
Karton i S a m J a w  Lekiera.

S fabrykow ana przez sanację  ordynacja  wybor­
cza zemściła się na n i t j  sam ej taK w Krakowie, 
ja k  poprzednio w Poznaniu : p~przepadali k a n d y ­
daci sanacyjni,  umieszczeni na piei wszem m iej­
scu listy. I ak  w okręgu Zwierzyniec-Czarna Wieś 
przepadł prof. dr.  Ju . ja n  Nowak, a zostali z je 
dyn k i  w ybrani op. dr. F lo rjan  i Marjan S atka,... 

— o o o —
Bu la, 11 grudnia (:el w t) .  PPS  dopuszczano 

ty ko w 3 (-kręgach listy i w łych okręgach 0- 
tizymaas 6 m r.i.-a iów  njcziiie z »oc. nuciaieckimi. 
W  tych 3 okręgach BB ma 1 m anda t .  Niemcy (hi- 
l lcn  wcy), 2 endecja I. W  II okręgu, gdzie li*lę 
PPS  unieważniono, ,>ddawali wyboi cy demonsLra- 
(̂ . jnie glosy na PPS  tók, że ta ilość gh«ów  była­
by wys.arczyla na zdobycie m andatu . W  okręgu 
VI. gdz.p P P S  zdobyła 2 m an d a ty ,  zabrakło jej 
20 głosów do trzeciego.

Z PPS i niemieckiej soc. dem  w ybran . zostali 
tow. Pa yk, Pysz, Klimczak, Nędzak, W asek i 
Kauoeina

Oguiem glosowało 65% wyborców 2-ł m an d a ty  
iozdzieia się: BB z żydarui 12, socjaliści 6, N iem ­
cy ó, endecy 1. Komisje na^gol p iacow aly  lojal­
nie, tylko powoli lak, że wielu wyborców, nie do­
czekawszy swej kolei, udeszło.

'•anacjO jest silnie iJizygt.ęoianu. ponieważ nie 
osi gnęia w nowej Radzie większości.

Gornce, 11 grudnia  (tel. wł.). 55 e wczorajszych 
wyborach do lady  m iejskie j  oddano głosów waż­
nych . w okięgu 1 sanacja 649 (4 nm ndaiy), PPS 
60, w okięgu 11 sanacja 811 (2 mandaty), PPS 
252 (1 nmndal), w okięgu III sanacja  344 (2 m a n .  
daty), PJ S 143 (I m andat) ,  w okięgu IV sanacja  
470 (3 m an d a ty ) ,  PI*S 154 (1 m andat) .  Z listy 
P P S  wybrani zostali radnym i tow.; Teofil ko -  
zlowsk., Franciszek S a ,na  i Oskai Glerci.er.

lycosmo, J i  g m u n ia  y i ci wl.). VvyniK śłyuOfów: 
PPS' — 3 m andaty ;  lewicowy dem okra ta  1 m en . 
da l ,  endecy 1, żydzi 3, BB 14 m andatów . M. in 
przeszedł w wyborach zaciekle przez sanację 
zwalczany tow Pilch, sekre tarz  okr. Związku gór­
ników

Borysław-, 11 grudnia  (Tel. wł.). W  w yniku  
wyboiow  do Rady miejskiej Lbia PPS  o trzym ała 
l r  m andatów  na ogółem 40

(m an d a tó w  24) w szystk ie  zdobył BB. Biecz (12 
m an d a tó w ):  BB 5, s t ro n n ic tw o  ludow e 3, s t ro n ­
n ic tw o naroaow ’e 2, listy  żydow skie  2 Tarnów 
(m anda tów  40): BB 23, P P S  i Burnd 17.

V o jew ództw o lw ow skie : B ó t r k a  (16 m a n d a ­
tów) BB 12, Undo 3, u k ra iń s k a  lista ugodow a 1. 
Chodorów  (m anda tów  16): BB 12, Undo 4. J a ­
w orów  (24 m an d a ty ;  BB 19, U ndo 5. Sokołów 
(12 m an d a tó w ):  BB 11 i s tron n ic tw o  ludow e 1. 
Lesko (12 m anda tów ) w szystk ie  zdobył BB. Ł ań ­
cu t  (16 m en aa tó w ) :  BB i0, D e z p a r t j  jn i  1, P P S  1, 
sjon iśc i 3, o r todoksi  1. L eża jsk  (16 m an d a tó w ):  
BB 13, s joniści 1, ortodokbi 2. R a w a  R u s k a  (24 
m a n u a ty ) :  BB 14, ChD 1, U ndo 2, o rtodoksi  fl 
i B u n d  1. N isko (16 m an d a tó w ):  BB 13, s t ro n n ic ­
two ludow e 1, u g ru p o w a n ia  żydow skie  2. U hnów 
(12 m an d a tó w ):  BB 9, U k ra iń cy  3. K o m a m o  (10 
m an d a tó w ):  BB 9, U ndo 2, u g ru p o w a n ia  ży­
dow skie  5. Chyrow (12 m a n d a tó w ) :  BB 9, Undo

3. S ia ry  S am b o r  (12 m a n d a tó w ) :  BB 9, U n ao  3. 
S anok  (24 m an d a tó w ):  BB 21, Undo 3. Sokal (24 
m an d a tó w ):  B o  21, U.ido 3. Mosty W ie lk ie  (12 
m anaatów ');  B b  11, U ndo ł

W ojewództwo tarnopolskie: Monasterzyska (16 
m anad tów ): B b 14, Undo 2; Brzeżany (24 m anda­
ty) BB 23, Undo 1, Kozowa (16 m andatów ):  BB 
11, Umoo 2: ugrupow ania  zydowiksie 3; Tarnopol 
(32 m a n d a ty ) :  BB 29, l is ta  u k r a iń s k a  3; Miku- 
łowice (12 m andatów ): BB 10, Undo 2; Zborów 
(16 m andatów ): B b  lC; Undo 3, ugrupow ania  
żydowskie 3; Pom orzany  (12 manualóiv:): BB 7, 
Sla iorusm i 2, ugrupowania żydowskie 3.

Województwo s tanisławowskie: Kałusz (24 mary 
daty), w szystk ie  zdobył 3 B  K o łom yja  (32 m a n ­
d a ty ) :  BP i9, bezparty jn i 4, Usido 2, ChD 1, NjJ I, 
sjonisci 4, ortodoksi 1. Nadwónn«. (16 m andatów ):  
BB 12, U nda  4. Delalyn (16 mand&.ow): BB 9, 
ugrupow ania  ukraińskie  7. Slantslawuiw (48 m an­
da tów ): BB 28, Unao 3, ugrupow ania  żydowskie 
17. S try j (32 m an d a ty ) :  BU 18, Undo 3, ugrupo- 
BB 12, U ndo L  Del&tyn (16 m a n d a tó w ) :  BB 9, 
ugrupow ania  żydowskie 7. T łum acz (16 ma uda. 
tów): BB 12, bezparty jn i 1, U kraińcy 1. Sjoniści 1

/dowskie  1. Tysm icn .ca  (l£ 
^ndo 4, Sjoniści 2, ortodoksi 1 

Żyaaczow (12 m ana:  iówj: BB 9. Undo 3.
—  0 0  o —

inne o rganazacje żyd 
m andatów ): BB 9, J r

Prasa warszawska o zwycięstw ie PPS
w Krakowie

(Tele fonem  od naszego korespondenta}  
W arszaw a, 11 grudniu* 

P rasa  tutejsza z wieikiem zainteresowaniem sie­
dzi wybory w Krakowie. P ia sa  podkreśla zwycię­
stwo iivty socjalistycznej. M in. „K urjer W a r ­
szawski ‘ pisze, że m im o zd obyca  38 m anaa iów

BB w  porów nan ia  z w yb tram ć sejm ow rtnl n i  
moż< się wykazać co do liczby głosów ża  inyni 
postęj »em W  Podgórzu BB porłósl  klęskę, nato­
m iast trzeba stwierdzić stosunkowo większy przy. 
rosi głosów socjalistycznych mi mu uby tku  3 rocz­
ników.

B ro cestj  p t s lo w  c h ło p sk ic h
P rokura tu ra  pociąga do ndpow iedz!alncści kar­

nej dwóch dziaiaczow stronnictwa ludowego: pre­
zesa stronnic.wa Malinowskiego i pi.sia Noska w 
zwitązlku z os.alnio odby.enii wyburam i dc rad 
gromadzkich gin innych na It enie województwa

w arszawskiego. Malinowski i Nosok odpowiadać 
m a .ą  za wygłoszenie przem ówień o treści podou- 
rzającej a a  w itcacn w powiecie minsko-maz. wie. 
c k in i .  • -a ,»t „b* i i , :

—  0 0 0  —

s z lR d K  c i g  p r a w iz m c  tfe in g ?
l>wa fundusze- fundusz pnący i fundusz inwe- 

o tycy.ny zapow .adają  wielką akcję  budowlaną, 
której w ynik iem  m a  być w ybudow ania  w p . ze. 
ciągu kilku lai 30.000 m ieszkań robo.niczych. P o ­
m ija m y  szczegóły, a przypatrzm y się rzeczy sa­
m ej:  fundusz pracy w swem zalozeniu przew d y .  
wal 100 m iljonów zl. rocznego w pływ u; fundusz 
inw estycyjny ma wypuścić to n y  także na 100 mi. 
łjonów, pe zatem udział w akcji m a ją  wziąć skarb  
państw a  i B ank  gosoodarsLwe krajowego.

W szystkie te finansowo potężne czynniki m a ją  
w  przeciągu kilku lat w ybudow ać 3u.00u m ieszkań

adraych. S anac ja  — ‘tymczasem gm ina  W iedeń w  przeciągu kr.ku 
sanacyjno-zydow sko-ukra ińsk i)  oLrzymala 1*1 bez „funduszów , bez pożyczek. Bez niczyjej

n
(blok __ , _____„ I ________________ , _____ ______ .. . . .

mandaty, w tero’ Polacy 9 mandatów, żydzi 10. wogóle pomocy wybudowała 60.000 uneszkan i tc 
Ukraińcy 4. ---------------------------------------------------------------------------

prawc-ziwie europejskich, z nowoczesny m kom­
fortem. za baidzo rriskó czyinsz. Płacili na  to ludzie 
misjętni, m a jący  wiielkie m ieszkania, a  la^że bied­
ni mieszkańcy w jednej izbie, ale z tą różnicą, że 
pierwoi placil większe sum y. d ru d zy  zaś grosze 
na „W ohr.bausieuer" i s tąd  powstały o w t  slav ne 
na cały  ś w a i  wiedeńskie dom y miejskie, będące 
'.adością d la  robotników a  solą w oku dJa bur-  
żuazji.

knam y d o trz e  wszystkie u nas zapowiedzi bu­
dow lane ł m a m y  przeczucie, że i ta zapowiedź bę- 
d i i e  taksam o realną, ja k  fantazje  Żeiomskiego — 
fam azje  poety — o dom ach  szk lanych, W ątp ić  
możnu, czy choćby za kilka iai jacyś robom icy  
będa w oniecanycn dom ach  mioszkać.

Uu Rady miejskiej z ••amicnia PPS m in. wcho- 
łzą  towarzysze: Moaoru, Sadowski, Łobzowski, 

Przewłocki, Najstarek , Jurasz , Pel. Dziura, Ata- 
noweki, Maroń, Grendalsk., Jare  szewski, F lorków, 
Kohak, S-uk:zdopoJe, Morski, Mic-lialek

W jednym  z okręgów, w k tó rym  by ły  pewne 
mai idaiy socjalistyczne, listę P P S  unieważniono, 
55 Kałuszu listę P P S  unieważniona.

V arszawa, U grudn ia  (PAT). Dalsze w ynik i 
wyborów sam orządow ych. W ojewództwo lw ow ­
skie: Gródek Jagielloński (ogółem 24 m-rndaty): 
BB 20 Undo 3, S larorusin i 1. Dobromil (16 m eu-  
da lów ):  BB 15, slion. ludowe 1. Lubaczów (16 

lam ialów )- BB 1. Undo 5- Bucząc? (24 m an d a ty ) :  
BB 7. ChD 3, Undo 2, slron. nared. 1, sj>niści 4, 
ortodoksi 2, inine listy żydowskie 5. Wojrwóctetwo 
Itw-uoipr sk’e: Ska 'a  (16 m a n d a tó w ) '  BK 8, s t ro n .’ 
narodowe 1, t  oni ici 1, orhdolcs, 2. U ndo 4, Busk 
* 6 m and.):  BB 12, Undo 2, S .arortisini 2. Zbaraż 
(16 n i n d ) :  BB 14. Undo 2 Złoczów (24 m snd .) :  
BB 1U, stron narodowe 3, Undo 1, sjoniśc1 fi, c r .  
todok i 1, inne listy *vdowskie S. \> o cw ódz tw o  
sŁanWawowakie: Dolins ^m andatów  16): BB 16.

W azszaw a, 11 g r u d n ia  (FAT1. D&lsze w ynik i  
w yborów  sam o rząd o w y ch  n a  te ren K  wojew-ódz- 
tw a  k ra k o w sk ieg o .  B ia ła  (24 m a n d a ty ) :  BB 
12, P P S  B, b ezp a r ty jn i  1, N iem cy  5. K ęty  flfi 
m andatów ') :  BB 12, b e z p a r ty jn i  3 P P S  1, Oświę- 

,c lm  t.24 m a n d a tó w ) :  BB 23, a jo n isc i  1. Ja w o rz n o

Rewolta anarchistyczna w Hiszpanji
Paryż, 10 grudnia  (PAT). Mimo usjiakajają- 

Crch oświadozen iwęclu hiszpańskiego w dalszym 
ciągu naochodzą im 'm ac je  o pow ażnych v y- 
pauikach, zanou wanycb w ciągu ubiegłej nocy i 
d n .a  dziMe„szcgj. O ile w Aimi luzji, r^su-ama ju ­
rze, Kaslyljł i Lewancie panuje  zupełny ąpokól, 
o tyle sytuacja  w prow incjach Huesca, l e r u e l .  
Saiagossie i Barcelonie jest bardzo groźna. W  
miejscowościach, klore objęła rewolucja, na gm a­
chach rządowych wywieszono s z a n d a r y  c_erwo- 
n< -czarne. Rewolucjoniści teroryzują  ludność. — 
Miino ostrych zarządzeń władz m a ją  miejsce li­
czne pozaly , wybuchy bomb i dochodzi dn czę­
stych w ark ubranych, 5V Barcelonie wczoraj w e- 
czorern wybuchła  bom ba o wielkiej sile. W dziel, 
nicy San Mart.n  w y iau u m o  w powietrze s up *.e. 
lazmy, podtrzym ujący  przewody elektryczne o wy 
snkiem  nepięciu. P zejeżd/^jący w tyra m omen­
cie szmer został zabity, zaś kilku Przechodniów 
ciężiku rannych. W związku z tę sy.uncją rząd 
ka,aioń<ki odwołał wybory samorządowe, klóre 
się n .ia iy  odbyć 17 g iudnia .  Prz^ds.awjenia ten- 
t alne a is ta ly  zawir«z<,-ne, restauracje | lokale yu- 
bl ezrie zam ykane  są o g ruzm ie  UJ wieejorąm. — 
R«wmież do  rej gderzmy może trw*ć i ucłi korowy.

W YKOLFJENIE POCIĄGÓW 
Madryt, 10 grudn ia  (PA T). Towarzystwo kotei 

żelaznych podaje, że na 6ku,ok sabotażu wykoleił 
sie pociąg na aiorjii B:icnes w prow incji Lcgrono. 
Liczby o iia r  dotychczae nie usiaLno. — Miasto 
Briones jc6l w ręku rewclucjonisiów.

Waioncja. 10 grudnia  (PAT). Ekapresr Barcelo­
n a — Sev,.tła wykoleił się w pobliżu stacji Puzol, 
skutkiem  wysadzenia w p iw ie t ize  przez r e w d u .  
cjonialćw źelaTnego mostu W  kalaslrofie z,g nęlo 
pięć osób, oz.erozieści jesi ciężko rannych .

W ALKI W  GRENADZIE 
Grenada, 10 g iudnia  (PAT). W  wielu p u r H a c h  

miasta  rew o lu c jo n ik i  rzucili bomby. Zrewclio- 
wany tłum usiluwal podpalić jeden z klasztorów, 
trzy kościoły oraz paiac spuawiedliwości. Policji 
Wiało się przeszkodzić lej akcji. Jedynie  kościół 
św. Ludv ka padł pastw ą płomieni. Mias.o po- 
g .ę ione  jest w ciemnościach, skutkiem p przery­
w ania  p izew edćw  eiekirycrnych. W miejscowo, 
sri Te.r.el i k ilku  okolicznych m iasteczkach re- 
woincjoniśrj zajęb koszary policyjne, raniąc w e- 
i*i oporry ch Pt)iicj«n'ów . W mie jsce w ,ści KerO- 
nia  p ro jE am aw ana  6l ia j a  powazecuny. Rewoii*-
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Z  H  t l e r l a n c f u
R ozw ój w ypadków  v> „Trzeciej Rzeszy'- 

idzie po lin)t dą ie il i celów fa szyzm u . w 
na,'czystsze j jego  poatatu O stg ’ m c dm  
przyn iosły  s te r t g  ak tów  prawoaawczireh » 
zarządzeń adm in is tracyjnych , w  :tpo«ób 
u p ro s i kb-syczny określających Irsść i  s in e  
n iem ieckie j „rewolucji nar oa ow ej".

T a k  więc gabinei R zeszy  uchronili Usln- 
u/ę. w prow adzającą S C lS Ł Y  Z W IŚ Ź E K  
m iędzy P aństw em  a  p a rtją  hitlerowaieg, 
która  o trzym uj*  charakter IN S T Y ^ U C I l  
P R A W A  P U B L IC Z N E G O ! Celem , s ta w y  
je s t znoezp irczcnu  ja k  „najściślejszej 
w spółpracy'' m iędzy organam i p a r tii i od­
działam . sz tn . *now»rmt s  — w la .lm m i pa- 
blicznemi... A bso lu tyzm  daw nie jszy , k tóry  
uznaw at P aństw o za p ryw a tn ą  w huność  
m onarchy, w kładał w  u sta  kreda nłmtm, 
„Państwo to ja t..."  A bso lu tyzm  dzisiejszy , 
dzia ła jący pod m aską ró ti.ych  „rsn otueyj"
« . ja n a e y f" , do godności naczelnego togom  
tu  podnosi tn ia d ę t ,„Państwo to  tr.Unmoft 
p a r t j i" — i  klice rządzącej nadaje  przy­
w ilej , m szy tu c ji praw a publicznego"

O treści spnteeznej fa szyzm u  niem ieckie­
go p iszem y niem al co in itu  A by n ik t nie 
m ia ł w tym  w zględzie ładnych  w ątpliw a. - 
ci „Związek w ielkiego przem ysłu  niem iec­
kiego" postanowił rozwiązać s i(  i przyślą - 
pić do załatanego przez H itlera w  drodze 
g w a łtu  i k ra d tie iy  „Frontu Pracy", inko  
organizacji W S P ń L N E J , „której celem jest 
w ychow anie swych cz/anków w  aueńu p tń -  
stuia narodowo • .socja listycznego". B ar­
dzo p.rdnhne zjaw inka  obserw ujem y w  in­
nych pańsneach d y k ta tu ry , gdzie S in o ,  
kró tko  m ów iąc: ,.te.w jatnny" , w spólnie * 
renega tam i sp ra w y robotn iczej I ich o ty te  
n izacjam i, tw orzy  „ front w spółpracy z  rzą ­
dem " i l. p. „bloki

O panowyw anie dusz m łodzieży jest, oczy­
w iście. dla fa szyzm u  zagadnieniem  p ierw ­
szorzędnej w agi. TP n a jb liiceym  czasie p. 
H ’tler w yda  tai ządrenitz, zm ierzając,' do 
u jednosta jn ien ia  tam tejszego  „wychowania 
państw ow ego". R ‘ form a ta  polegać berir.s 
przedi w s z y s tk im  na  żem, ł*  do organha- 
e y f  w ychow ania fizycznego i  przysposobie­
nia w ojskow ego, co ma stanow ić przeciw- 
w ane przesadnem u szkoleniu  um uslów  f f ł ) .  
m łodzie t w ciągana będzie j u t  od najm łod­
szych  la i na zarodzie takiego sam eoo prrv-  
m usu , ju k  p rzym us szkolny. C zvna ''ńem  w  
zakresie  niem ieckiego  .  *w ychow ania nań. 
stu/owego" m ają  bye organizacje idd-io- 
16w *z'urm ow i/eh ( \ )  — i  tapeto™  Małego 
s ze f sz tab h tych  organizucyj ł zakazem... 
n a jg ln śn ie js ty  w śród hom oseksualistów  hi­
tlerow skich  —  kp t Itaehm zesta l tu ż mm- 
n o r/a ry  m in is trem  bez reku Tirhhna test 
ty lko  ta obawa o „przesadne szkolenie u m y­
słów" w N iem czech  — H itlera...

M imo tych epokow ych re form , m ających  
w zm ocnić i  u łudę ,d z ić  d yk ta tu rę  uiem iie- 
kick  przcm ystoiecow  i  bankierów, stosunek  
brunatnych pachołków kanclerskich do Ich 
o fia r  —  WIĘŹNIÓW P O L IT Y C Z N Y C H  
nie ulega ia d n e j zm ianie, „O pornych" wię­
źniów  um ieszcza się w  specjalnych '*htz"tr­
iach, gdzie stosow ane je s t rów nież „wy- 
chowanie państwow e!', m ia n a w in t — je­
dzenie co drutri dzień oraz bicie i  katow a­
nie podąża* przeąhicbiw ań, 'rw a ją ce  ta r  
długo, dopóki o fiara  nie znłom ie się osta­
tecznie G dyby zaś k i n i do końca sa ’am ać 
się nie chciał, czeka nań z  peicnnŚcią m iecz 
ka tow ski i egzekucja  „na podwórzu w<$- 
si^n” . m “ O tych mneoimich m orderstw ach  
hitlerow skich  „rzgdów doraźnych" pisali­
śm y  niedawno obnzem is,

ZdnwotnOy sic więc, łe  * rium f p  H itlera, 
jako  pełnom ocnika generalnego K ruppów  
i Thyssenów, jest j t t ł  b ezaprtam inu  t os<o- 
teczru  „P arlam ent" —  bet „ pertum ików "  
i  opozycji, n r asa lokn jska  ( „ujednolicona" 
sady .sr ,o rg a n izo w a n e"  i  posfuszne, w%-
chow ai" "naństw ounane", przem ysłow cy  
w ra - robotn ikam i budują  p m s z ł n ić
„T ■ R tss rv*‘. tc akadem ii rządzą  t>.
J  c l  -  ^  Goebbelsem, a zbrodnicza mar ja 
n  to  ~ na została „ insty tucja  praw a P>,- 
ł to znaczy stanęła  F O N  A U
P u  IM, ob<ntiiązując~m te staruchu  do 
<n slm jtobóieów . podpalaczy i oszustów .

A jednak... Coś t a n  jeszcze skrnrrń i 
tx  ant-uje. Coś tam  padnosi glrm-ę « pruje  
f  H itlerow i sroki. Ba oto p. genera ł — 
„ogniom istrz" Gt.cring. obejm uins 'daN iie  
obow iązki obeir-stptcla, e ty l i  S Z E F A  TAJ -

G ó r n y  S l ą « K .

! w fasań mrozu i w srporarii cładti
Los bezrobotnych iest s traszny W - z ,  

iz ’e bezrobotni w PoJt^e marzną z zim­
na i konafą z giodu Je d n a k  los bezro ­
botnych vi tak uprzemysłowionych o- 
krygach. jak Zagłębia W ęglowe zw ła ­
szcza na G órnym  Śląck i  Jest wy.ątko- 
wo straszny P rzecież tu. na tym tere  
nie olbrzymich kopalń i fabryk dwie 
m e c ie  loanoec, — to bezroootni. W 
okręgach mu ej uprzemysłowionych bez 
robotny ma ieszcze jakąś tączność ze 
\*’sią, ma na wsł kogoś z bliższych czy 
dalszych krewnych Co p raw da i tamci 
żyją w  nędzy, ale dla nędzarza  b ez ro ­
botnego mają ieszcze b ąd i  co bądź t ro ­
chę z iemniaków kapusty, no i nędzny 
barłóg zc ałowy w  n asze j1 zatęchłej 
chałupie.

ObóZ JEDNEJ I POW SZEChNEj 
NĘDZY,.

Na Górnytn Slęekti besrobulnł —  to 
u.azie zapomniani przez Dcga i litość 
iuazką Bóg ze w ojem  miłosierdziem  
wysoko... L itować się... n ema komu. 
bo w szyscy są godni litość' Tu n ema 
krewnych którzyby mogli dać z emnia- 

trochę cu p łe i strawy użyczyć dla 
przespania atrasmej m iożnej nocy, cifc- 
pleiszego kąta. Tu w szyscy żyli a pra­
cy najemnej w kopalni, bucie czy fa- 
b-yre Sianeła kopalnia lub huta — 
stracili robotnicy pracę —  zbankruto­
wał sltlepiltari r?em;es'n:k zbankruto­
wała z braku podatków i gminu. Całe 
miasta i m iasteczka pow slate w l nd za 
rozwojem przemysłu, uległy k aU s^ ofie  
i  chwilą UDadku przemysłu. Dziś ca l y 
Górny Śląsk — to skoncentrowany na 
irfc?ym stosunkowo tereuie obóz 'ednej 
w ię c e j  i powszechnej nędzy. Cieniut­
ka warstewka uprzywile'owsnvch 'tapi- 
tałistów dyrektorów oz^sto pół lub ca ł­
kow icie bezczynnych przeds'ębiorstw, 
wysoko posiawionych i dobrza opłact • 
nycb biurokratów w przem yfle i na u- 
rzędach podkreśla ty k o . e t  prowoka­
cyjnie w -^ azu iośc dobrobytu tej garst­
ki i nędzę setek tysięcy Olbrzymie pa­
łace kapitalistów, dyrektorów, dygnita 
rzv. radośnie i jasno oswieMane drażnią 
tylko zziębniętych nędzarzy gwem p izy  
tulnero ciepłem  A tuż obok stoją w iel­
kie i mniejsze domy. ponure, ce m n c  i 
onste.. Ich dawni m zszkadcy, ni« ma- 
‘ąc pieniędzy ne opłacanie cz pszu, mie 
szko ę w norżcb wykopanych w ziemi 
tub obozulą na ta łd -c h  y—^ a  Szereg... 
całe szere<i z* mianek Jak na wojen­
nym Ironcle ta to  prymitywniej urządzo­
nych — to mteszkazita bezrobotnych na 
Górnym Śląsku. W  lacie był© jeszcze 
nół biedy alt taraz ziawtl się, obok n ie. 
odstępnego towarzysza —  głodu. — 
groźne i bezkrosny mróz. — .T era z  iuż 
nii damy rady. w yginiem y do imentu" 
— skarżą t lę  a lukąf tępą rezydoecją 
bezrobotni m ieszkańcy ziem ianek. — 
.Nikt się nami nie opieku!c ‘‘ — dodają 

chMoaiąc. kobiety. — A rfminy, a urzery  
opickt społecznej ntc nie pomagaj*? ,— 
rzucamy machinalnie 1 be* włary oyta- 
tue. Zły bł«sk w oczi>'-h i szybki skur-1/  
dłoni w  pleść... a notem  cieżlt'« opusz­
czania ramion ł cl"':!-!*!, fr'- teH e  orze- 
kleta ły r le . odpowladzti „Ech te p*ero- 
r.yt.. co Ich tam nasza n-dza ochodzi . 
A gm’n y . a nrzedy o o ;ekl 8 0 0 ’eczrei 
a n n e d y  łun^-szu *'rl^ey', .. zle* owsz*m  
, pomorfają". Bezrobotny który ni* mie 
3>ka W zlem ł«*ice, (•'kIb*.. zas'?ek zą

NEJ POLICJI, ja ko  „autonom icznego dzia­
łu  adm inU tracji państw ow e? ' ( I ) ,  p rzy ­
znaje w  urzędow ym  okólniku, te  „ ttw aląca  
w eią t dzia la lnośt eh m entów  an typ a ń stw o ­
wych ( t .  j .  an tyh itlero w sk ich )  nt s ustala  
i prow adzona je s t zapomogą zm ienionych  
ni: m n ie j jednak  N I E B E Z P I E C Ź N Y t h  
m e fo e ł"  .. Braw o, n iem ieckie „e.lem -n ty  nn- 
lyp a ń st wowe", ta k  sku teczn ie  spędza juce 
sen z p o w u k  u trzym nnków  ka p itn .li! W a­
sze a n ie  ich, hedris ib ta tn ic sicyei 'stw o...

Bd.

U żnle od ste^u liczebnego rodziny w  
wysokoś I AŻ 7 DO If ZŁOTYCH MlE- 
STĘCZ 'TEM! Ostntnio gminy i ten na 
n raw dę głodowy zasi’ek ob riżyły  z 
b .ak n  funduszów o ld’ka złotów ek  
?a j i tek  fen iest jednak uzależniony od 
idrobienta p rz e i  b iz r o b o tn tg o  pewrt ej 

ilości dn iów ek w m esiącu na t. zw ro­
botach pubMcznych Roboty te — to 
■specjalnie dck u c z ' 'w v  wymysł. M a:ą 
cne uchronić bezrobotnych p i ic d  „dz 
m.oralizactą" lakieiby ulegli, gdyby te 
parę z ło tów ek m ‘es i \czn ia  otrtymiełi 
ęaaarmoM! Dla tych .robót'  , przy  k lć -  
'ych  be i ro b o tn y  w ałęsa się z reguły 
bez celu bo są — ot tak  to ’'*-* — dla 
rasn-ty w y T v 'b w j n e  do tych przy któ 
•ych prsca mog'aby mieć jak 'ś  p o ży te ­
czny cel. b rak  znów potrzebnych n a -  
eriałów. potworzono całą m asę ko- 

iztownycb biur, popzzyfmowano masę 
i rzi*-łn:t(Aw lnżyn:erów  dozorców t róż 
nych Inspektorów. Bezrobotni widząc 
to w szystko klną na czem śwlai stoi, 
bo są głęboko przekonani w b re w  szła- 

hefiiei1' intencji .panów u góry" — f 
to ty lko t*k*e złoś,:we dokuczliwości i 
szykany T? lec>e póM było ciepło, szli 
b«zrobotnl na  ten przymusowy ,^zar-  
warV, a’e kiedy się o*lębiło, brak obu­
wia i c ie - łsg c  ubran ia  uniem oiiiw i! im 
odrąbanie" tego głodow ego zas ku. 

Nakaz iest nakazem. Bezduszni biuro. 
k<acj r.rze*tąli wyr.in»*n<< nawet tyth  k il­
ka złotych m;eslęcznie Lezrobmnym, 
t- tórzy a e ze  ziej woli, ale z braku u- 
branla i obuwta, do nrzymusowej rooc- 
ty nie śle srawić.

BIUROKRACJA „D27AŁA".
Bezrobotni nędzarze dostawali do- 

tn< bcran na k “,łJ'' »ln« trochę ziem nia­
ków i węgla, Ciężka i niemrawa biuro- 
kta ja różtij h woju!acych między sobą 
ą komnetencje urzędów, i to skromne 
dobrodziejstwo pw mistrzowsku zam ie­
nia w jes-cze jeden środek ndiękł l go- 
rycŁi otrzymutą bezrobotni oo
óżnycb interwencjach normalnie do. 

-'lero na ’- - ' - n  Tłniy. a z’ni*»MekJ mn.słę 
zaw sze zmarznąć. I obocnie lek  się 
str.lc Mróz nie czekoł aż nasze nrr J- 
rd ocyd cg  się  na w^d^nie węg’a 1 zie- 
-71 laków . żtiWtł «!<* yir7.'ątkowO
ostry, a’e w ęgla bezrobotni nie ma]ą, a 
riemniaki które miały być wydane, za­
marzły. Delef»=*c!om bezrobotnych od- 
piywiaói|ią przodsła^-i^lele nrz'-dów: 
i,wętf'el wam dostarczymy, póżnlel a r s  
zietnelaki mu' leie czekać, aż m rói ze l­
żeje i dostaniem y Inne, bo łe , cośmy 
ra m  ureti wvdać Drzem aizły“fMl). Pro. 
s ię  to b ie  wyobrazić w ściekłość i roz­
pacz. bezrobotnych n ieszczęśliw ców  

t»a;ą przyzrenv ale musza mre- 
zi-ać z zimn**. z emr®"’*! też Vyłv, ałe 
zmerzły 1 d łatego muszą obok zimna, 
zro-M głód,

A co robi W oiew oda?  Czy nie w  dzi 
t tgo  marazm u fc u ro k ra tyczneao?  C r -  
szem, trzeba bezstronnie przyznać, te 
woiewed* G-ażyóski — to może w Pol­
sce naizdolntei«zv urzędnik, a cawe* — 
CO iest cb a rsk te ry s ty c zo e  w czasa»ih 
.san-cyinych" n ;e dorabia stę os<'b's:el 
.fortuny ’ N es ie ty ,  naw et tak »,dolnv 

t tak wysoko postaw iony  u rz e d r .k  es* 
bezr*dny, gdy musi re sp e k to w ać  zasa­
dy kao  ta l ;sfvczneł gosooparki N> 
i gdv ma tak nieudolne i m vślrce  tylko 
o s o b e  otoczen>e. G o sn o ^ ł rk a  '< a p ła 
tisWczna sam a rozk ładając  s<ę. ro z ­
kłada i niszczy z siłą ś lepego żvw ;o vu 
wszystko onok siebie, 0 'b -z v m la  falan­
ga b iu rok ra tów  ustosunkow anych  w 
.sanacji’ polityków  — to mur n ’e do 

nrzebicia  i nie do przebycia . Myś'ac 
tylko o tern, iakby s;ę zssliiźvó złao-jć 
!akaś in t i a tn r  avneknrke,  k ażda  rozsąd 
ną m ' śl obrócą c; ludzie w m wecz Go- 
i-łei! K » tde  zarząózenie  chociażby by ­
ło naicelowszłi po s 'a ra ią  s :ę w ykonać 
nie pod kntem w ;dzenia ogólnego pożyt 
ku. ale pod ką tem  swoiście p -rę tago  
in te resu  politycznego „sanami". A w

reru łfac !e wychodzi z tego n-e ty  t»o 
p o w s z e c h n e  g'upstw c, pow szechn i s z k o  
d i  ale i pow szechne rozgo-yczan * iu- 
ności.

HITLER TEŻ DZIAŁA
A tam o m iedzę, *a granice, Hitler 

obi m*drą — przemyślaną z niem -ec- 
ką pedanterią — prooa<tanaę Ch- ć be* 
robotni wewnątrz Rzeszy zostali nao­
kół pozbawieni zasiłków, lub też oow a- 
żnie je ot-niżono, na u le ~ !e<-kini Gór­
nym Śląsku otrzymnlu bezrobołni, n- 
łrzyinu ący rodTiny, 12 marek Ł i. 21 
Tłotfc za-iM-n tygodniowo. Wr-giet już 
otrzymali. Z ziem niakam i nic czekeno  
aż znarzną, łen* )e na czas wydano 0 -  
bok U go beru Jotą* po stroute u ltui.t c 
k!ei otrry»77tjt»^7|i rodziny otrzym n!e bo 
ny -u tantą żywność. Samotni utogą się  
żyw ‘ć terio. a nawet bezpN tnie w tran- 
tybach dla bezrobotnych. Tam po stro­
nie niem lect,le| auł jeden bez.mbotny 
nie m'eszlra w  wykopanej w  ziemi no­
rze. W sryscy mn'ą m ieszkania. W iem y, 
że Rząd niem iecki nie robi te*to w szyst- 
kieijo z litości d’a drli bezrobotnych, t e  
iest to robola propagandowa, ałe Niem ­
cy w iedzą przecież, z® robożmcy i bez  
robotni ze s ‘rony polskiej ma!a krew ­
nych po tamtej atrorie łe  iednl i dru­
dzy m asowo przechodzą, ne Podstawie 
kart cyrkntarnycb, granicę, odwiedzając 
się wzajemnie i i e  porówndrie różnicy  
viru«ków  bym  le^t r » v ,-uteczn»eisźą

o-onagandą wśród • polskiej ludności 
G ć m t j to  g'f ,d  j, na rżę--* mełnte-^kiago 
państw t, A i e  tego rndz’ !u rcama nro- 
-»ag«ndfc dztata, świadczy m asow y  
•"■zrost pro-btłterowski^h nastrojów na 
Dórny*n śiB»kn. [Trr^dowe opt^rmlstycz 
n* raporty o nartrnk»rh dór"Oś'ąsk!ego  
ł»óu. to tylko Ftt-oćiiws zz*łona praw­
dy. R zeczyw istość — to n -d r a .. «trazz- 
•*a bezradziem a n^dza, a nastrój *nav—  
to rozpacz i gżnehy pomruk gniewn f rze 
rlw w<rcystkł«»mnt eo patrzy ,,-nokoj- 
i'e" , >ak 2Ą  ludności ginie z głodu I z 
zimna.

M ^om  tym, tak ol rntme dotknielem  
kieską berroboda, tfłodr-m  t marzną- 
~pm na sfras*’iwytn mrozie, rl*  możni 
orze-leż mówić, ł e  mu^za m ieszkać w  
n->r»-b ziem^yrh, ddy o^ok są n'eszka- 
•'ła pu'że, iest bnduier, Indz!e do orscy  
I rtio+naky fatwo w p*-*ste<-ztiT*T| w -© ’d- 
'-n zkrdow ać, cb od słb^  drewniane ba  
'•ani. Nie można f^b o r -^ -^ -a ć  *e m o- 

m -rz-eć  pr.dczas mrozu, gdy toż  
*>bok gćrj nł*zr—'a na zw»taeh.
Nie można Im kaz^ć głodow ać dlatego, 
ż* z,emn!a,-i zmar^łr A w  - ‘ •'gach gni- 
*a ste*-ty zboża, dlatego ł» ,,-o- t e  się  
'b sz»r-n-om  m łocka —  „podobno" —  
nie opłaca.

***
Niel Zestawienie, prźedwstsntienle 

sobie tych tak jaskrawych konfrssiów  
ksm arzyńslw a „priw " k apitslisiycz- 
nych z prswami do życia setek  ty«lęcv 
żywych ludzi, ma sw o a straszną wy-no 
wę,.. Te potworne kontrasty tfziałiią 
mccn el od ©otynrstreznei w iary ..sa- 
nstorów" w zbawczą moc na:wnel, d*-a- 
tn!aoej głodnych w y-isw n ością  pT-ooa- 
tfsndy pochodów, obchodów, różnych 

nai-odowych" rocznic. Tu trzeha issno, 
^dważn-e i otwarcie now -eórieć' masy 
•sórnoś^skiegn Indu gin* z głodu f n ę ­
ka ie rafować przed głodem i z '—neta. 
Dostarczenie tym nieszczęśliwy™  ma­
som mieszkami,, żywności, u ania 
ortez tych. co rządze, to niety' -* oa- 
■'*12 ludzkiego obowłazkn —  to Jiaże 
nbow ązek  w obec Państwa.

O losach G órnego  S’a»ka nie vJu- 
e m gterna polityka d .p io m a tó y  lecz  
wolp i Dr? y w ą z s n ’e do Państwa mas 
ró -no ilask iego  ludu. A gdy temu lu to ­
wi Pr.lska zaoew ni pracę, chleb in:e- 
szkame, ubran ie  i wolność może być 
spokoiua o los przez ten lud obronionej 
z wiekow ej niedoli i w chw-H - rn rr t -  
wycbws*snia przyw róconej Polsce z ie­
mi górnośląskiej.

JAN STAŃCZYK.
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10-minutowe posiedzenie Sejmu
(Tele fonem  od naszego korespondenta)

Wanss&awa, 11 grudnia.
Dzisiejsze posiedzenie odnylo się w n ieprakty- 

kow anem  dotychczas tempie. Marszalek otworzył 
posiedzenie o 4T5, kom unikując , że od mini&na 
ska-bu  o trzym ał zamknięcie rachunków  państw o­
w ych zia 19ol 32. P rojekt odesłano eto komisji bu ­
dżetowej.

Do komisji skarbowej odesłano 2S rozporządzeń 
w spraw ie  uregulow ania  stosunków celnych.

Marszałek wygłosił wspomnienie zm arłym  po­
słom P iekarsk iem u (.BP) i Jaegcrowi (san. żyd. 
ze Lwowa), które Izba Wysłuchała stojąc.

W YGAŚNIECIE MANDATÓW W IĘ Ź N IÓ W  
BRZESKICH

Marszalek- Od p rokura to ra  sądu  okręgowego w 
W aiszaw ie  o trzym ałem  pismo z 7 hm. o upraw o­
mocnieniu sie w yroku sądu okręgowego z 13 s ty ­
cznia 1932, mocą którego posłowie Barhcki, D u­
bois, CiOiKosz Kiernik, Lieberrnan i W itos sk a ­
zami zostali na  więzienie i na u tra tę  praw . W myśl 
a r t .  3, 4 i 5 ordynacji  wyborczej powyższy wyrok 
powoduje u tra tę  p ia w a  wybieralności, co zgodnie 
z ar t .  1)1 oid. w yb jest. okolicznością powodującą 
u tra tę  m andatów . Wobec Ugo w mysi regulam inu 
proszę Sejm o stwierdzenie wygaśnięcia z dn iem  
5 października br. m andatów  wymienionych po­
słów.

Pos. Róg (Str. lud.): Pan ie  m arszałku, proszę 
o glos.

.Marszałek; Udzielić głosu dla tizasadn-imi-a 
wniosku nie mogę. Pan, j a k  rozumiem, zgłasza 
sprzeciw.

Pos. Róg: Wobec tego wnoszę: Sejm stwierdza 
że m a n d a ty  tych posłów nie wygasły.

Marszalek: Uw ażam  lo za wniesienie sprzeci­
wu. Wobec lego odwołuję się do- Izby. ltlo z pa. 
nów  jest za stwierdzcniiem,, że m an d a ty  w ym ie­
nionych. posłów uważać należy za wygasłe? Po 
chwili: Stoi większość. Stwierdzam, że Sejm
stwierdził wygaśnięcie m andalow  wymieniony cli 
poslow, o czera zawiadom ię g łówną kJim sję  w y­
bój czą.

NOWI POSŁOM'IE
Ślubowanie złożyli: Zofja Zaleska (klun nar.),

Andrzej H ry w n iak  (k lub  ukr.), Ilko Lysyj (ukr, 
radyka ł)  i W róbel (BB)

W  I czy tan iu  odesłano do  komisji 10 projektów  
ustaw.

Następne posiedzenie odbędzie się l i  bm. o 4 
popołudniu

Na tem o 4‘25 posiedzenie zamknięto. Na lewicy 
rozlegają się okrzyki n a  cześć więźniów brzeskich. 

*  *  '  *

POCZĄTEK OBRAD NAD BUDŻETEM
(1 e le jon tm  od naszego kuręspundemu)

W arszawa, 11 grudnia.
Komisja budżetowa przystąpiła  dziś do obrad 

nad  budżetem paezydema Rzeczyipospolilej oraz 
Najwyższej Izmy Komuroli.

Referent poseł Czuma (BB) podaje, że dochody 
budżetu prezydenta  Rzeczypospolitej wynoszą 202 
tys. 170 złotych, w ydatki 2,n04.250 zł.

Poseł Iow. owiątkewski stwierdza, że w zw iąz­
ku z inneini k w e s ta m i  budżetowcim P P S  wypo- 
wie się o dekretach prezydenta Rzeczyposjiolitej 
i w spraw ie wyroków śmieici. Ilość tych w yro­
ków wywołuje u jemne wirażcn.e. Mówca prosi o 
przedłużeń.e cyfr dotyczących budżetu prezyden­
tów Niemiec i Czeehosk, wucj i ł- .lub PPS  bęozia 
gicsewal przeciw ternu dz iuL w i budżetu.

Poseł Czuma referuje budżet NIK, który wynosi 
w  dochodach 142.500 ziolych, a  w w ydalkach  4 
ir ilj. 437.120 zł. zwyczajnych i 2o0.000 złotych 
nadzwyczajnych.

Po  przi mówieniu posła Rym ara  (klub na rodo­
wy) i prezesa M b  generała Kizemir.okicgo posie­
dzenie zamłuuęlo.

* *  *

O ZW OŁANIE SEJM O W EJ KOMISJI 
SPRA W  ZAGRANICZNYCH

Warszawa, 11 g rudn ia  (lei. wl.). Dzis 11 człon 
k iw sejmowej komisji sp raw  zagranicznych ze 
s irony  opozycji wystosowali do przewodniczącego 
komisji posła Radziwiłła  pismo, dom agające  się 
zwołania  komisji ze wzgię iu na ogólną sytuację 
polityczną. Posłowie opozycyjni s tw ierdzają , ze 
ostatnie posiedzenie lej koariSftji odbyło się 22 lu. 
tego br.

c y n i i c i  rzucili bemby, z których jedna zniszczy. 
ła transfo m atur eicktiyczny i poprzerywała prze­
wody tak, ze miasto pogiążone jesl w ciemności. 
W  Alcazar w czas;e zebrania rew olucjonislów n a ­
stąpił wyouch bomby Zginęło siedm okób. W  cza 
Sie pi-zcprowadztnia przez policję rewizji wr są- 
• iednłm  dom u znaleziono 30U bomb. W prow in­
cji Grenada rewolucjoniści puścili z dym em  czte­
ry kościoły i jeden klaszior. — Policja stoczyła 
k rw aw ą  walkę z anarch is tam i. Jest wielu zabi­
tych i rannych. W Saragossie walki trw ają  bez 
przerwy. Dwóch rewolucjonistów zostało zobily-h. 
W  ciągu ub ?giej nocy ogoiem stwierdzono ośmiu 
zabitych kilkudziesięciu rannych.

RZĄD USPAKAJA 
Madryt, 10 g udnia (PAT). Minister spraw we­

wnętrznych zapewnił, że sytuacja została opano­
w ana  zarówno w prowincji Lcgrono, jak  i  w pro- 
w i lic j i Huesca. Oddz;aly policyjne zajęty miejsco­
wości l ucnmayor i brni Asense. W  |em  ostalnicm 
m asieczjcu sloczono k rw aw ą walkę. Rewoiuejo- 
n.ści zabili jednego, a ciężko poran ili  trzech agen­
tów polic) jnych

TIlIGRilNY
—o ■

D R IG Ó  W IZYTA PREZYDENTA SENATU 
GDAŃSKIEGO W WARSZAW IŁ 

W arszaw a, 11 g rudn ia  (PAT). Dzisiaj o  godzi­
nie 7‘C2 pociągiem gdyńskim  przybył do  W arsza ­
w y  prezydent senatu  gdańskiego Ila-uochniug w 
towarzystwie radcy Bluinego.

W am zaw a, 11 g rudn ia  (taił. wL). Dzis prezydent 
R au sch - in g  został przyjęły przez p re m j t r a  Ję- 
d. ze j.w icza  i m in is tra  sp raw  zagranicznych Becka 
oraz przez m inis tra  sp raw  wojskowych p. Józefa 

"Piłsudskiego.
DOLAR

W arszaw a, 11 grudnia (tek w I.). Dziś w o b ro ­
tach p ry w atn y ch  plaCono 5‘62 do 5 65 zł. Bank 
Polski płacił 5 60 zł.

NOWA ZSYŁKA DO OBOZU 
KONCENTRAGYJNEOO 

Ber'in, 10 grudn,a  ęPAT). Trzej przywódcy so- 
cjal. demokratyczni z okręgu waldenburskiego: b- 
landra t i ranz, n ad b u rm k lrz  Schubert i były  po . 
sel do Reichstagu Seppcl zostali in ternowani w 
obozie koncentracyjnym. Mająlek Sepjnla skonfi- 
SKowano, przeciw F ianzow i wiauze wdrożyły do­
chodzenie karne  o niedozwolone transakcje.

SZPIEGOSTW O H ITLER O W SK IE 
W ledeń, 10 grudnia  (PAT). Dzienniki donoszą, 

te  władze szwajcarskie Wykryły w Zurychu cen­
tralę szpiegowską na redo wy en socjaln tow, która 
ot. zy m y  wala przy pomocy kurjerów  tajne rapor­
ty  z państw wschodnich, w szczególności z Aus rji 
i wysyłała je do Niemiec. Drogą odw rotną sziy 
dyrak tyw y i instr ukcje z Niemiec do pansLw in ­
nych. Na czele tej cenLrali stal wydalony z A ustiji  
to i klerów iec '/ u d u  isl-an. Zarówno oa, j a k  i jego 
pomocn-ik, s tuden t puiitechniki nazwiskiem h a r i  
pach zostali a resztowani j  będą wydaleni ę. S /w a j-  
carji.

. ZW YCIĘSTW O RZĄDU FRANCUSKIEGO 
Paryż, 11 g rud ina  (PAT). Posiedzenie Izby de­

pu tow anych  przeciągnęło się do  godziny 4‘45 w 
noey. Proinjer Cfiautemps postawił jeszcze raz  
kwest je zau ian ia  przed głosowaniem n a d  całością 
p ro jek tu  rządowego, k tóry  Izba przy ję ła  280 glo­
som . przeciwko 175. Neosocjaliści glosowali za 
rządem , socjaliści w strzym ali się od glosowania. 
Poda jąc  wiadomość o w yniku  głosowania n ad  
projoklem fm ansow ym , k tó ry  zostanie przesiany 
do  Senatu, agencja  Havasa stwierdza, że rząd 
( hau iem psa  zyskał znaczną większość 105 głosów, 
co n iewątpiiv  ,e przyczyni się do wzmocnienia 
jego au tory te tu .  Do większości, k tó ra  w ypow ie­
dz a la  się za projek tem  rządowym , poza radyka 
łam  soi jal-nymi na 'eżą wszystkie -ugrupowania 
lewicowe prócz socjalistów. Oprócz lego za rządem  
wypowiedzieli się liczni posłowie z ugrupow ań 
cen Irowyoh.

CIĘŻKI M Y PA D E K  
PRZYWÓDCA A N G IELSK IEJ P \R T J1  PRACY

Londyn, 10 g. udnia  (PAT). W  sobotę p rzy ­
wódca opozycji w- Izbie gm in były minister w 
rządzie par t j i  p.-acy L a n s b j ry  uległ wypadkowi. 
'Mianowicie, idąc na zebra me, na którem miał 
przeinaw ać w Gainsborough, poślizgnął się i z a .  
m ai kość udową. Pizewieziono go na tychm ias t do 
szpitala. S an  Lansburycgo budzi obaw y ze wzglę­
du na  podeszły wiek. gdvż liczy lat 74, Król J e ­
rzy przesłał Lan-sbuiyemu pismo odręczne, w któ-

rem wyraził swe współczucie oraz nadzieję szyb­
kiego pcwuoiu do pracy par lam enU ine j .

Loniuyn, 10 grudnia  (PAC),. M ypauci  przyw ód­
cy opozycji pariiamenlarnej L an sb u iy  ego, k tóry  
złamał udo, budzi w całej Anglji serdeczne wapó - 
czucie. Popularność La minii y'cgo nie wypływa 
lyiLkii z p iastowania  przez niego formalnie slanu-wi 
ska łea-uera opozycji, jest 011 nezspizccznie jedną 
z najbardziej p u p u ia rn y d l  postaci angielskich, 
szczcizt lubm ny ze względa na swą głęboką uczci­
wość polityczną, swą dobroduszną prostnią i svroj 
py szny lmmcir. Dovvcipy LainisimyTgc, z który ch 
słynie  on w Izbie gmin, popularne są w całej Au- 
glji. Król Jerzy, dowiedziawszy się o w ypadku 
L an sb u iy ‘ego, przesiał m u  n a tychm ias t  pisano od­
ręczne, w któiem  wyraża swe współczucie i n a ­
dzieję szybkiego pow .otu  do pracy parlam cnlar-  
mej oraz prosi o kom unikow anie  mu postępów le­
czenia. P rem je r  MacDumald, wńc.eprem jc-r Bałd- 
wiin, Lloyd Gecrge i inni osobiście zapytywali o 
stan  zdrowia L a r ,J m ry ’cgo, k tóry  pi-ewieziony 
zos'ał do  szpitala, związków zawodowych w Lon­
dynie. Podróż am bu lansow ym  sam ochodem  z 
Guiusboiough do Londynu ( !60 mil ang.) Lruw- 
bui odbył pom im o sw ych  71 lat bordzc dobrze.

STRASZNE STOSUNKI W IRLANDJI 
Londyn, 11 grudnia  (PAT). Na by .?go prem jcra  

irlandzkiego Gosgrave‘a, gdy przejeżdżał s a u n a  I n ­
d em  w hrabstw  ie Dnnegal, dokonano nieudanego 
zam achu, klory został uda ienuiiony  piszcz to warzy 
szących m u  w d rug im  samochodzie detektywów. 
Przy jęc i s trzałam i napastn icy  rzucili się do  u. 
cieczki. Gen. 0 ‘Dulfy, przy w, d  ca „niebieskich ko­
szul", k lórem u d-* YaJera zagrc-zil, że go zaare­
sztuje, uciekł do  Ulsteru.

STARCIE ŻYEÓW Z POLICJĄ ANGIELSKĄ  
Londyn, 11 g ru d n ia .  Z Je rozo lim y  donoszą, że 

w u b ieg łą  sobotę doszło w Tel-Avivv do gwa! 
tow nego  s ta r c ia  m iędzy  lu d n o śc ią  żydow ską, a  
policją angielska. Gdy po s jon is tycznem  zgro­
m a d z e n iu  p ro te s ia c y jn e m  przeciw  o g ran iczen iu  
im ig rac j i  żydow sk ie j do P a le s ty n y  w iecow nicy  
u-siłowaii u rządz ić  pochcd , a po lic ja  zaczęła od­
b ierać  t r a n s p a r e n ty  z n a p is a m i  t łu m  s taw ił  
g w a łto w n y  opór. P o lic jan tów  obrzucono k a m ie ­
n ia m i ,  z okien  dom ów  lano im  w rzącą wodę na 
głow y. Spokój został przy w rócony dopiero po 
p rzy b y c iu  pos i łków  z Jatfy i  z ag rożen iu  p izez

dowodzącego oficera, że każe strzelać ostrem i 
nabojam i.

MURZYNI GONIĄ PRECZ NIEMCÓW 
Londyn, 11 g ru d n ia .  Z M onrow ji (stolicy Li- 

be r j i  w zachodniej Afryce donoszą, że rząd  li- 
beijj-ski p os tanow ił  w ydalić z Liberji w szyst­
kich N iem ców  w odpowiedzi na ofic ja lne gło­
szenie przez rząd  n iem ieca i  teorji niższości r a ­
sy  czarnej.  Ubeenie N iem cy tw o rzą  większość 
kupców  w Monrowji.

ZWYCIĘSTWO SZTEKKERA 
W iedeń, 11 g ru d n ia  (PAT). Oczek-wane z wiel- 

k iem  za in te re so w an iem  sp o tk an ie  f ina łow e w 
c e n tra ln y m  c y rk u  w iedeńsk im  m iędzy  Szteke- 
rem  a  L esk inow iczem  zakończyło się sensaryj-  
nem  zw ycięstw em  Sztekera . k tó ry  położył prze­
c iw n ik a  na  łopa tk i  po godzinnej waice. Zwycięr 
s tw o to zder; dow ało  o za jęc iu  przez P o la k a  
p ierw szego m ie jsca  w tu rn ie ju .  D rug i z P o la ­
ków, K ra u sn e r  p o kona ł  C zecnoslow aka Motykę. 
K rau se  zają ł  przez Lo zaszczytne 3 m iejsce w 
tu rn ie ju .  Sztelter poza ty tu łem  m is t r z a  A ustr j l  
o trzym ał ja a o  n ag rodę  s re b rn y  p u h a r .

E l r £ H A l I # Ś a
““ O —

OJCZYM ZAMORDOWAŁ PASIERBA. Steta.
nowi Źychlakcwi, mieszkai.cowi wsi iMIyusko, w 
powiecie wieluńskim, zginęło w mewyllumaczo. 
t y  sposób 106 złotych. Gospodarz posądzał o do. 
konanie kiadzi :ży swego pasierba, 13-lelni-gc 
Czesława, na k tórym  w iaz  z diwoina braem . do­
puścił się Lestjalskiej zbrodni. Poniewvaż chtopiec 
do ki.-dzieży nie przyzuial się, Żyehlak w iaz  z 
sw ym i braćm i począł go okładać kijami, powo­
dując  po-.nmanie żeber, wybicie zębów i z la m a n ’c 
ręki. Kiedy le lorlury nie po-mngly, oprawcy po- 
czę'i okładać chłopca rozipalonemi prę tam i, a u ’a 
sprlegowania  m ęczarni gasili na jego w argach 
rozt-aione papierosy. W końou powiesili niej>rzv- 
1 rąb  ego chic-pca na drzewie. Mimo n a ly c 'im ;a-  
s łow ej pomocy lekarskiej, sprowadzonej przez są . 
sir-dów, chłopiec zmarł. — Sprawców potwornej 
zbrodni aresztowano.

— o  o o  —-
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Fiszy?!* rozpoczyna szturm geralny
D ecyzja  W ielkiej Rady Faszystów

skiej, u za leżn ia jąca  fak tyczn ie  dalsze 
po  o s taw an ie  W ło c h  w Lidze N afo 
dów  od p rzy jęc ia  p rzez  Ligę N a ro ­
dów, t. zn. p rzez  inne —  poza  W ło ­
cham i —  p a ń s tw a ,  fa szys łow skiei 
koncepc ji  o rgan izacyjnej s to sunków  
m ięd zy n a ro d o w y ch ,  — s tan o w i fakt 
o znaczen iu  n a p ia w d ę  pierwsi-orzęd 
nem. M ułso ltn i  rzucił rap to w n ie  
snop  św ia t ła  na d łu g o trw a łe  z ak u l i ­
sow e  p rzy go tow an ia  dyplomaci: w ła ­
snej, na sens is to tny  rozm ów  z Goe- 
riugieni, poufnych  l is tów  Hitlera, na 
t r e ś ć  o s ta tn ich  ro k o w ań  z Litwino­
w em , na  „ ta jem nicę  japońskie j p e w ­
ności siebie, na ź ró d ła  sy s tem a ty cz  
n ego  sab o to w an ia  K onferencii  R o z ­
b ro jen io w e j  p rzez  po li ty k ę  w ł oską.

S am a k o n cep c ja  faszyzm u włoskit 
go iest dość p ros ta :

1) siedem „wielkich mocarstw" 
(W łochy , Niem cy, F ranc ja ,  W .e lk a  
E ry ta m a .  Jap o n ja ,  S ta n y  Z jednoczo ­
n e  A m ery k i  Pó łnocnej,  Z w iązek  Re 
pub lik  Sow ieck ich) obejmuje dykta­
t u r ę  n a d  światem, dzieląc  ten  świat 
p o m ,ę d z y  sobą na odnośne  „sfe iv  
w p ły w ó w ";  n a z y w a ło b y  się to „ k o n ­
tro lą  po lityk i w szech św ia to w e j" ;

2) Liga N aro d ó w  pozo s ta łab y ,  jako 
firma, jako  zb io row isko  „m niejszych 
m o c a rs tw " ,  k tó re  m iałyby „ o g ran i­
czone p ra w o  g ło so w an ia” ; Mussolim  
t ro szczy  sie ed n ak  o zach o w an ie  ja- 
k ic h k o lw ’ek  pozo ró w ;

3) p o w ag a  Traktatu W ersalskiego 
oraz  innych  t r a k ta tó w  poko jow ych  
z o s ta ła b y  p rzy  tej sposobności p o d ­
w a lo n a  os ta teczn ie .

T rzy  p u n k ty  pow yższe  dają  —  s ą ­
dzę —  pe łn y  obraz  p lanu  W ielkiej 
R a  ły F a s z y s t o w s k i e j p l a n  zos ta ł  nie­
w ą tp l iw ie  uzgodn iony  zaw czasu  z 
„T rz e c ią  R zeszą"  Hitlera; Japon ta  
m u  przyklaśn ie .  Faszyzm, jako  p rąd  
ś w ia tew y , rozDoczął bodaj szturm 
g e n e ra ln y  w  dziedzinie  s to sunków  
m ięd zy n a ro d o w y ch . Jeże li  sz turm  
się pow iedzie ,  m am y p rz e d  sobą dwie 
ty lk o  p e r s p e k ty w y  logicznie puw ią  
zan e :

1) p o d z :ał „ rfe r  w p ły w ó w "  d o k o ­
n a n y  b ędz ie  kosztem narodów i 
p ań s tw ,  me za l iczonych  p rzez  Mus- 
so nie o i H it le ra  do k a tego r j i  „wiel 
k-ch m o c a rs tw " ;

2) 1 z teg j względu, i ze względu 
na  n.eun-ikniony spór  pom iędzy ,,wiel 
k iem i m o c a rs tw a m i o „sfery w ply  
wnw", — z n a :d z ’em y sie — m y wszys 
cy w  E uro p ie  — już nie na k ra  w ę d / ’ 
n ieb ezp ieczeń s tw a  w ojennego , ale  na 
równi pochy łe j,  p row adzące!  prościid  
ko do w ojny po tej równi będziemy 
toczyli się w dół siła  sam ego  rozpę  
du.

* *
*

Cbóz socjalistyczny p rzew id y w a ł  
od daw na , i e  da lsze  p o s tę p y  prądu 
f a szys tow sk iego  m uszą  d o p io w ad z ić  
z kon iecznośc ią  n ieu b łag an ą  do pla 
nów, p ro jek tów  i koncepcy j  tak iego  
typu , jaK aecyzja  W ielk ie j  R a d y  Fa  
szystow sk ie ;  w Rzymie Z p rzew i 
dyw ań , o k tó ry ch  myślę, w y n ik a ły — 
m iędzy n n e n r  — u s taw iczn e  u c h w a ­
ły Rad  N aczelnych  P o lsk ie j  Partji 
5oc:aIistycznei. p o d k re ś la ją c e  sprzecz 
ność  zasadnicza p o m iędzy  św ia ­
tow ym  p rąd em  faszys tow sk im  a po 
s tu la łem  u trw a len ia  niepodległości 
Poiski. T eraz  chodzi o dwa pyta 
nia:

1| czy Francja i Związek Republik
S ow ieck ich  pó jdą  na faszys tow ską  
k on ceo c ię  „ k o n c e r tu  w ie lk ich  m i  
c a r s tw " ?  czy o d ro d z e n ie  angielsku , 
F a r t j i  P ra c y  położy k re s  bezp łc io  
w em u  sy s tem o w i"  Mac D onalda  
,svstem ow  r e j te r a d y  p rz e d  Hitle  

r e m ?
2! czy  „ m o c a rs tw a  m nieisze" 

p rz e a e w s z y s tk ie m  P o lsk a ,  „M aia

Ententa", soc ja l is tyczna  Skandynt 
wja, Belgja, zdo ła ją  zo rg an izo w ać  o- 
p ó r?

I — w r e s z c i t  —  p y tan ie  trzecie , 
na jw ażn 'e jsze

czy ruch socjalistyczny zdoła prze 
łamać W  PORĘ napięcie prądu faszy­
stowskiego?

E w e n t u a l n e  p o w o d z e n ie  k o n c e p c ; i  
Mussołiniego, r a c z e j  —  k o n c e p c h  
w sp ó ln e j  Mussolin?ego. H:tlera i p a r  
tji w o js k o w e j  w  Japonji, o z n a c z a ł o ­
b y  t r o c h ę  p r ę d z e j  c z y  t r o c h ę  p óźn ie j  
i-eabzacjp  s ły n n e g o  a f o r y z m u :  „ J I j
TRO ZNOWU W CJNA*.

***
Z p u n k tu  w idzen ia  tej bardzo pe­

symistycznej o r e n y  całości sytuacji 
m ięd zy n aro d o w ej  nie jes teśm y  w  sta 
nie zrozum ieć  polityki zagranicznej 
obozu  „sanacy jnego" . E p izody  głów

W os t a tn i ch  t ygod n i ach  og łoa /o ny  z o ­
s t ał  w  „Dz ie nn i ku  U rz ę d o w y m '  S t a tu t  
pub l i c znych  s zk ó ł  po w sz e ch n yc h .  S z k o ­
ł a pows zec hna ,  i a ko  p o d s t a w a  s zkoln i ­
c twa ,  m a j ą ca  na celu dan ie  n a uk i  i w y ­
ch ow an ia  wsz ys t k im  o b y w a t e ’om P a ń ­
s t wa  musi  na s  oczywiśc i e  spec ja lni e  in­
t e r e sować .  N ie p o d o b n a  w  k ró tk im  a r t y ­
ku le  ca łości  s t a t u tu  omówić,  a s zkoda,  
bo  iest  w  nim dosyć  i n t e r esu j ących  ł a ­
mig łówek .  P o p rz e s t a n i e m y  w ięc  na  r z e ­
czach,  k t ó r e  zda j ą  s ię d la  na s  n a j w a ż ­
niejsze

P ro g r a m  szk o ły  po w sz ec h ne j  p o d z i e ­
lony zos t a ł  n a  t r zy  szczeb le :  I -szy ob e j ­
mu jący  m a t e r j a ł  c~ te rech  p i e rwszycn  
k las  pe łne j  s zko ły  powszechne j ;  11-pia- 
tej  i szós tej ;  Il l-snSdmei.  Równo leg l e  do 
t ego i pod  w zg l ę d em  o rgani zacy jnym 
szkoły  p o w sz ec h n e  dz ie l ą  się n a  s zko ły
1-go, 2-go i 3-go s t opn ia

S z k o ł a  1-go s t opn i a  uczy  od 60-ciu do 
120-tu uczniów,  a le  t y lk o  w  cza sach  
no rm a lnych ;  .,w o k re s a c h  w y j ą t k ow o  
t rudnych  w a r u n k ó w  f i nansowych" ,  a 
więc  o b ec r-ie, od 80-c iu do 120- l j .  
, .W;nna  po s i ad a ć"  p rzy  liczb ie uczn iów  
do 80. ciu —  j ednego  nauczyc i e l a ,  p m y  
l iczbie po n ad  80 —  dwuch .  Rea l i zuje  
on» w  c iągu sieuPi u lat  p i e r w s zy  s zcze ­
bel  p r o g r a m o w y  i na jw ażn i e ' s ze  s k ł a d ­
niki d rug iego  i t rzec iego.  Podz i e lon a  jesi 
na czte ry  klasy z k tó ry ch  p i e r ws za  i 
d ruga  ma ją  k u r s  j edno ro czn y  t r z ec i a  
dwu le tni ,  a  c z w a r t a  t r zy le tni " .

S zko ły  d rugi ego s t opn ia  maj ą  sześć 
klas;  rea l izuj ą dwa  szczebl e  p r o g r a m o ­
we  i e l e m en ty  t r z ec i ego :  t y lko  szós ta  
k l asa  jes t  dwu le tn i a .  Organi zu ją  się 
p rzy  l iczbie dziec i  na  czasy  t e r aźn i e j ­
sze od 141 do  230- pos i ada j ą  n a u cz y c i e ­
li t r z ech  lub  cz t e r ech .

Szkoł a  t r zec i ego  s t opn i a  iest  p e łn ą  
9  ' ' a n i zme się p r zy  l iczbie  dzieci  p en ad  
230; m a  nauczyci e l i  p ię ciu  lub  więcej?  
.zależnie od l iczby uczn ió w  K u r s  o c z y ­
wiście w e  wszys tk . cb  k l a sa ch  iest  j ed ­
no roczny

Spec j a ln i e  z a in t e r e s o w a ć  na s  musi  
szkoł a  1-go s t opn i a .  J a k  widz imy  może  
w n « i na ucz ać  j eden  nauczyc i e l ,  k t ó ry  
będz ie  i r  al  a o  czyn i eni a  z s i edm.oma 
rocznikami ,  a w ięc  z s i edmioma  r ó ż n y ­
mi poz iomami .  S t a t u t  p r ze w id u j e  tylko 
cz t e ry  k ' a sy ,  a le  to  i s to ty  *-zeCzy nie 
zmienia.  O s i a t m a  k l a s a  m a  k u r s  t r z e c h ­
letni.  J a k  on ma  się r e a l i z o w a ć?  A w ęc 
no l eca  się podz i e ' i ć  k u r s  na  t r zy  części ,  
tak z w a n e  . k on cc n t r y"  i co rek  p r zecho ­
dzić co innego.  W  ten sposób  nap rzy -  
k l ad  t r zeci  z r o czn ik ów  tej k l asy  może  
zaczynać  od t r zeciei  części  ku rsu .  A.e  
czy m oż na  w  t en  spos ób  pod-- elić na- 
o r zyk l a d  a r y t m e t y k ę ?  Może być  wo 
J ług s t a i u tu  p o w t a r z a n y  rok  roczni e  w 
tej k las ie  t y lko  , ^ ' o w n y  t r zon '  p rog i  a-

ne tej po li tyk i  m ożna  s t re śc ic  n a s t ę ­
pująco

1) sw ego czasu  („na złość F ra n  
cji“ ?) zaczę ła  P o lsk a  flirt z W ło ch a  
mi; co z tego  w y sz ło ?  W ie m y  te raz  
d o k ład n ie :  „ k o n c e r t  w ie lk ich  m o ­
c a r s tw "  b ez  Po lsk i;

2) p rzed  k i lk o m a  m ies iącam i p a ­
dliśmy, my, jak o  P a ń s tw o ,  w  objęcia 
przy jaźn i ze Z w iązk iem  R ep u b lik  So 
w ieck ich ; myśl by ła  słuszna  i m ąd ra  
choc iaż  forma nieco p rz e sa d n a  i m a ­
to t a k to w n a ,

5) te r a z  r a p ł em —  po  n iew ie lu  ty 
godniach  od ta m te g o  „m iodow egr  
m ies iąca"  — śc isk am y  się z a p a m ę  
tale  z N iem cam i Hitlera... za cenę 
Gdańska. C en a  u ieby le iaka ,  ale i ta 
s tanow i ty lk o  c z ą s tk ę  o l ia r  z naszej 
s trony , ofiar,., bezn ad z ie jn y ch  K o n ­
cepc ja  „ k o n c e r tu  w ie lk ich  m o c a rs tw "

mu,  a r e s z t a  r o k  roczn i e  zmieni ana .  U-  
czen i e  się j ed nak  t ego  „ t r zo n a"  p r zez  
t rzy lata,  k aż d y  t o  p r zyzna ,  będzi e  n a ­
we t  d la  b a r d z o  p r z ec i ę t n e g o  ucznia  n i e ­
po t r z eb n ą  s t r a t ą  czasu .  N auc zy c . e l  m a  
p rócz  t ego  do  ro z p o r z ą d z e n i a  t. zw g ło ­
śną i c ichą  na u kę .  S t a t u t  p r zewiduj e ,  t e  
n a u k a  m oże  o d b y w a ć  się w  k l a sa ch  1-ej 
i 2-giej t y lko  5 dni w  t ygodniu,  a  czas  
t r w a m a  nau k i  w ciągu dn ia  m o ż n a  o- 
gr an i czyć  do  dw uch  godzin  l ekcyinych.  
P rzy  wszy s tk i ch  w ięc  tych spos ob ach  i 
spo rob ikach ,  k t ó i e  wym.en i l i śmy,  n a u ­
czyci el  ko r  iec k o ń c ó w  | akos  mus i  soo. e 
poradzi ć,  ale c zy  s zko ł a  t a  bę dz i e  s z k o ­
łą dob rą ,  i s to tnie  rozwi ja jącą  dzier i .  wy 
zysku jącą  icn zdolności ,  nie n a r a ż a j ą ­
cą ich na  s t r a t ę  c zasu  i nudę  —  na co 
od pow ied ź  mus i  w y p a ś ć  nega tyw n ie .

P rzy  dz is ie j szym s t an . e  rzpezy,  przy  
k ryzys i e  i t endenc j i  do  o szczędnośc i  
szko ł a  s t opn ia  1-go będ z i e  z j aw i sk i em 
ba rd z o  częs t em.  O  ile w  rozwo ju  s zko l ­
n i c twa  po l sk iego i lość d a w n y c h  t a k  zw. 
i e d n o k l a s o w e k  s t a l e  się zmniejs za ła ,  to 
w  l a t a ch  o s t a tn i c h  n a s t ą p i ł a  w  tvm 
wzg lędz i e  p e w n a  stabi l izac j a.  J e s t  to 
oznaka ,  że o s t a tn i e  la i a  w / k a z u j ą  t e n ­
denc ję  w  k ie runku  szkoły mże j  zorgani­
zowanej.

Z t ego cośmy  o szko le  1-go s t o p r i a  po 
w iedzie l i  j a snem jest ,  że  w ie ś  i ma ł e  
m .a s t ec zk o  b ę d ą  w dz i edz in i e  s zko ln  c- 
twa  upoś l edzone .  S z k o ł y  1-go s t opn i a  w 
żaden1 spos ób  n ie  m ożn a  n a z w a ć  szko ła ,  
r c a l . zu iącą  p ow sze chn e ,  j e d n a k o w e  dla 
wszys tk ich  nau czan i e ,  a  s i edmio le tn i a  
w niej  n a u k a  jes t  ty lko  s p e l m e n i e m  fo r ­
malności .

S t a t u t  p r ze w id u j e  p r z e c h o d z e n i e  ucz  
n iów  ze s zkó ł  s t opn ia  3 go i 2-go,  z k l a ­
sy bej i ćej do k l a s y  4 ej s t opn ia  1 go 
P y t a m  się, po co,  k i edy  w  k l a s ie  szós tej  
wyższego  s t opn i a  u cz eń  niewątpl iw-.e  
więcej  s k o r z ys t a ł  niż mu może  dać  k l a ­
sa 4- t a  1-go s t o p n i a ?  Oczywi śc i e ,  c h o ­
dzi tu o f o im a l ne  spe łn i en i e  s i ed m i o l e ­
tniego o b o w ą z k u  szkolnego.  A le  gdzież 
po ży t e k  u czn i a ?

Oczywi śc i e ,  o  dos t an iu  się uczn i a  szko 
ty pow sze chn e j  1 go s t opn ia  do ś r e d n i e ­
go z a k ł a du  n a u k o w e g o  nie może  bvć 
mowy.  Z re sz t ą  iak się okazu j e  ze s t a t u ­
tu g imnaz inm pa ń s t w o w eg o ,  k tó r y  j e d ­
nocześn i e  u k a z a ł  się w d ru k u  (ar t  65 
i 66} ucz n iowie  s zkó ł  po w sze ch n yc h  wo  
góle p r zy  p r z ec ho dze n i u  do  s zko ły  ś r e ­
dniej  b e d ą  mus ie l i  zdaw ać egzamin .  Z 
t ego  zaś  wyr . ika  że b e d ą  musiel i  w y ­
t r zy m a ć  k o n k u r e n c j ę  z k a n d y d a t a m i  ze 
sfer z amożnych ,  p r zy go t ow an y m i  da l e k o  
'epie i  czy t o  w domu,  czy w  p ry w a tn y c h  
s zko ł ach  po w sz ec hn y ch  Ocz ywi ś c  e, w 
większości  w y p a d k ó w  w  tej rywa li zac j i  
będ ą  pu ku na n i ,

—  to  t a a ż e  p o ś re d n io  od p o w ied ź
Mussoliniej-o : Hitlera na sy m pa tię
dla „n o w y ch  p rą d ó w  o k a z a n ą  p rz e z
k ie ro w n ic tw o  obozu  ,.sanacy jnego  

* *♦
Na czem  po lega  p ro b ie rn i  na rze­

czy w ła ś c m  e b a rd z o  p ros te j :  „sana* 
cyjnego" systemi* rządzenia nie spo­
sób pogodzić z interesami i koniecz- 
nościam Polski, jako Państwa, w dzi­
siejszej sytuacji międzynarodowej*. 
Faszyzm  ro zpoczą ł  szturm general­
ny. A  P o lsk a?

Polska MUSI być przeciwko faszy­
zmowi;

am Polska „sanacyjnr“, ani PoLka 
,,obwiepolska“ NIE M O tiĄ być czyn­
nikiem walki z faszyzmem.

A  czasu  m am y  p rz e d  so b a  tiagicz* 
nie mało, .

T e n  k r ó t k i  r zu t  o k a  ua  n i e k t ó r e  p u n ­
k ty  s t a t u t u  w y s t a r c z y  d la  s t w . e r d 2en ' a ,  
że k r y t y k a  u s t a w y  o u s t ro ju  s zk o ln i c ­
tw a  b y ł a  s ł uszną ;  p a p i e r o w e  jej w y k o ­
nan ie  da ło  t e go  d o w o dy ;  z o b a c z y m y  co  
da  prai t iyWa.  M o ż n a  b y ć  p e w n y m  że  
tych d o w o d ó w  zn ak o m ic i e  p r zy s po i^ y .

Na d  i nnymi  s zczegó ł ami  s t a t u t u  w  
k r ó ' k i m  a r t y k u l e  n ie  m a m y  możn ośc i  
się z a s t a n aw ia ć .  Z w r óc im y  j eszcze  u w a ­
gę na  rozdz i a ł  pod  t y t u ł e m  „U c zn io ­
w ie" ,  gdzie  .sa z a k re ś lo n e  ich o bo w ią z -  
k Uży t ą  jes t  tu f o rma  k a t e g o r y c z n a  A  
więc:  „U cz eń  d ąży  do w y r o b i e n i a  reLi- 
rtiinego, d o  u sz l ach e tn i e n i a  swy ch  uczuć  
i w z m a c n i a n i a  c h a r a k t e r u ’ P y t a m  się, 
czy mo żn a  w  tej  fo rmie  p o s i a w i ć  ząd c -  
nie d z i e ck u  s i e dmi o  - lub o ś m io l e t n i e ­
mu?  Dale j ;  „ K o ch a  rodz i ców,  s zanu je  
nauczyc i e l i ,  a  w zg l ęd em  w szy s t k i c h  o- 
sób,  k t ó r e  go o t a cz a  a jest  u fny"  A j e ­
żeli  n ie  m o że  być  u fny  —  to  c o?

S t e ł an  Ko pc iń sk i
SM " yji.tuwijw.-ł.

N  , w e  r e t o r  m y
M in istcrjum  O pieki Społecznej, w sta ­

łe j  t  czu jn e j trosce o dobro k lasy  robotni­
czej, postanowiło w prow adzić w  n a jo lu -  
.<ztj przyszłości dw ukro tne  w  ciągu dnia.~  
ći/ńczenia g im nastyczne  dla robotnic, za­
trudnionych w fabrykach  i zakładach prze­
m ysłow ych, . K ierow nictw o techniczni, tych  
cwiczeń obejm ą specjalne in s iru k to rh i , Oo- 
:>ou,ttdnio p izysposulnone w ojskow o i w y­
chowane fizyczn ie . W edług op in ji fachow ­
ców z Min. Op. Spoi., taka  s tu la  g im n a sty ­
ka, - iclnszcza w  fa b ryka ch  czynnych  dw a  
tub tr zy  dm  w  tygodniu , za s ią p i robotni­
com w zupełności braki w  odżyw ianiu , upa­
laniu i odziczy, bęaące sku tk iem  plac  , aczej 
skrom nych i na głodowe n a w et po trzeby  
m edosfu licznych . T ym  sposobem  g im n a sty ­
ka w zakładach fabrycznych  spełn i sw e za ­
lania „pailstuow o-tw órcze“.

Podobno podczas kw adransów  fa b ryc zn e j 
(jim nnstyki będą się odbyw ały rad jow e od- 
•zyty w yb itnych  działaczów B B .W .R .,  zaś 
bezpośrednio pc ćwiczeniach pp. in s tru k ­
tork i bęaą też przy jm ow a ły  zap isy  -to Z Z Z  
i rozdaw ały odpowiednią bibułę. N ie  sarną 
g im nastyką  przecież człowiekowi, sie głowę 
zawraca... Ba.

T o w .  L ! m ? n o w s k i  

n a  T . l k R .
Na działalność oświatowo - kulturalną 

Głównego Zarządu T. 'U. R złożył tow, 
=enator dr. Bolesław Limanowski, jeden ■ 
założyciel naszej organizacji, dar w wy .  
założycieli tej organizacji, da r  w wy- 
TUR-e i zrozumienie znaczenia pracy o- 
światowo - kulturalnej wśród klasy pracu­
jącej — Zarząd Główny składa serdeczne 
podziękowanie czcigodnemu przyjacieiowi-

M 1 E C Z Y S Ł A W  N I E D Z I A Ł K 9 W S K L

N a  f r o n c i e  o ś w i a t y  i  K u l t u r y

Jaką mh być szkolą pewsz^thrca?
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P R O S Z Ę  P A Ń S T W A
M O D N E  — P R A K T Y C Z N E  — T A N I O !
Tym wtas ne w..iu ik o .n  oJpow.adaią T orebki* P a r a s o lk i .  P o r t fe ie  I nne aktu .h ic  
podarunki N A  G W IA ZD K Ę ly lkc w Magazynie )VM 0B L L E 5S E “, J a g ie l lo ń s k a  l l a .  

—  ;     li waga na firmą i numer oomu l la .  —  -̂ = —

Kupu.cie tyiKO Dois*ie w m b y l

Ozdoby czekoladowo
na Gwiazdkę
z fabryki

JANA HUfLINGERA
zd row e, smaczne, z nailepsrej czekolady 
w  sortym en tach  i na w a g ę , w szęd  ie do 
nabycia, a giówn.e w  sklt^ie firmowym

i %  u ! .  R u l e w s k i e g o  8  j f e s
("lac iw .  Ducha)

U R O N I U  4
T F A l H  WIKI.KI

W torek .  7'30. „P len ląaze  — •« nie w s z e lk o  1 (Abon t>).
Sroim, 7‘30: „C arm en" (tąiera)

U  A l i .  KI1ZMAI I11SI.I
W iórek .  7'30, „W aier loo"  (Abtzndmeiil nfe wełny),
Śroua, 7 30; „Y»alerloo" (abun. 6).

— OOO —

POWSKECHAE WY KŁAD! U M W E I l s k l  ECK1E I 1-0 
LIILCłuMCŻiNL. Aayslent di .  Zejmie b iam alaw wyg cni
cykl wyi. .auow pod ty tu .em  „O pocftoiLen.u c . /o w i tk a ,  
ra sach  i ras  zmie".  Piierwsry wyk «d 13 bin. (»roda) 
„Sianov sku cziow eka w przyrodzie ' („Świat zwierzę­
cy a cz.owiek. P o w t . a n l  cz owiena. Najslareze znane 
szcziilkl c z lo w u k a .  T rzy  podstawowe rasy ludzkie").  — 
Drag wyk.ad  15 bm. (piąlek) „O raaie I r a sach  (..Poję­
cie rusy. Dziedziczenie menuelis lyczne. Mesjanizm ra so  
wy czyli rasizm Hzut oka  na rasy  ludzk «*'J. i rzec i  w y ­
k.ad 16 bm. (sobola) „Stosunki rasowe w EuTopie" — 
E u ro p e jsk ie  typy rasowe I c r y l o r j a  aulroi-ologiczne «  
Europie .  Przesz,ość  1 leraźn cjszosl1 Prob lem  indoeuro- 
pejskl I jego pou a lad  rasow y  (nordyczny).  Slosunki r a ­
sowe w Poloce 1 w kra jach  aijsiedr. cłi Wy k .ady  odby- 
w a i  się będą w  g m achu  Uniwersylelu (ul M arsza. k o w - 

sk a  1 1 piętro) sala Koperniua o  godzinie lo  Wstęp
ąO groszy, cały cykl 1'20 z) .  dla s tuden tów  szkót  wyż- 
szycu i uczniów g im nazja lnych  2a groszy, ca .y  c y . l  
60 groszy.

JUBILEUSZ Btl-LECIA POLSKIEGO TOWARZYSTW'A 
T A IU Z A N sk lL O O . V. obecnym  roku polskie lo w a rzy -
stwo 1 Slreai.skie  obchodzi sze^ćdz es ęc.olccie swego i- 
slr .ierba. W obec  tego, by zapoznać szeroki  ogól z do ­
tychczasow ym  dorobk iem  Towarzystwa,  zarząd główny 
i oddzia ły  Drohobycki,  Ko.omyjskt,  U n . i i  S ian ;sla- 
w ow sk ' 1 Slryjak .1 u rządzają  w- dniach 17 i 18 bm. u ro ­
czystości jubileuszowe na ierenie Lwov s

ZGON POSŁA ION. JAEGERA. W  niedzielę 
zm ar ł  we Lw ow ie po^eł igna-cy aaeger, osobi- 
s tość o d g ry w a ją c a  w życiu  spo łeczeustw a  ży­
dow skiego poważną, rolę. Z zaw odu  d rukarz ,  
w kroLKim Siosunitowo czasie z p ra c o w n ik a  d ru  
aa i skiego s ta l  oię w łaśc ic ie lem  wielkiego przed­
s ięb io rs tw a  i dużego m a ją ta u ,  a w życiu  pu- 
bucznein  zają ł  liczne k ierow nicze  s tan o w lsae ,  
dos tosow ując  się do p rąu o w  a a tu a ln ie  m ia ro ­
da jnych . uzięKi te m u  oB.&mio był posłem  t ra­
m ien ia  sanac ji ,  r a d n y m  miejSKim, wiceprezesem  
izby lianuiow ej, p rezesem  ra d y  k ah a in e j .  P o n ie ­
waż n a  robotę  p u m iczn ą  n ie  czczędził pieniędzy, 
cieszył się w sw ych  s lesach  d u żą  popu la rnośc ią .  
Pogrzeo dziś we wtorek.

w t r A u f a a  W UZAbiE ROZGRYWEK HOkE- 
30W YCR. W czasie hoitejowego m eczu  między 
i ia sn io n cą ,  a P o lon ią  z Przem y sta  p rzypadkow o 
jeden  z zaw odników  Po lon ji  O leksiuk  Zbigniew 
uderzył k ijom hoitejow ym  w giowę zaw odnika  
Dren. ł-im.ei&tema z H asm onei. F in k e ls te in a  o- 
pa trzy ło  pogotowie.

N a  ULICY I W MIESZKANIU. Wczoraj miały 
miejsce Z kradzieże, a  m ianow ic ie ,  z m ieszk a­
n ia  IW&nnera G usta  (Jachowicza 19), sKraaziono 
w godzinach  p o ran n y ch  1200 zł. w gorówce oraz 
s reb rne  naczynie  stołowe i l ich ta rze  D rugi wy- 
pauen  m ia i  miejsce n a  ulicy, benwytano m ia ­
nowicie J a n a  K luka, w chwili, gdy w yryw ał z 
i ę k  torebkę Annie  EmpKÓwnle (Głowackiego 
lz:;, w czasie gdy w ychodziła  z cerkwi.

a REJZTOw ANIE u r z ę d n i k ó w  k o n t r o ­
l i  dKARBOWDJ. U A b ra h a m a  Siigmana w So­
k a lu  skonfiskow ano  9 l itrów  sp iry tu su  su row e­
go. K om isarze  ska rbow i o tw orzyli  naczynie,

w nieobecności policji, orzekli, że sp iry tu s  je s t  
m onopolowy. T ym czasem  S ń g m an  zeznał, że 
sp iry tu s  był surow y i podał n a w e t  zródio, sk ąd  
go nabył, (oba urzędników' zawieszano w u rzę ­
d ow aniu

TRAMWAJ 1 WGZ A a ul. K azim ierzow skiej 
u  w ylo tu  ul. R ieżn ick ie j t r a m w a j  znak  „2 p ro ­
w adzony przez ifiotorewego Czansa M iko ła ja  z 
l lo loskA  Małego zderzył się z ..aprzęgieni p a ro ­
konnym , p row adzonym  przez P a in e  R egita  
(R ap p ap o r ta  7). W sk u tek  zderzenia  wóz został 
s iln ie  uszkodzony, a  w tra m w a j  u zos ta ła  w y­
b i ta  szyba, W ludziach  n ik t  uszkodzenie nie po­
niósł.

ZAŁZADZENiE, Do szp ita la  powszechnego 
przywieziono P io t ra  Lipę z Krzywczyc Małych, 
k tó ry  uległ zaczadzeniu. Zaczadzen ia  doznał 
P io t r  L ipa  w sku tek  wadliw ej budow y kom ina .

W & a z  TO SAMO. A resztow ani wczoraj zo­
sta l i  M andryk  Józef (Michała. 13), jako  poszuk i­
w any  za kradzież kieszonkową. O z ja sz  Dienes 
znany  złodziej k ie s /o n k o w ;■ p rzy trzy m an y  oLok 
k a sy  w k in ie  „Pałace", gdzie c isnął się wśród 
publiczności w celu dok o n an ia  k iadzieży , Mi- 
chai Matwijów, W ladysiaw  H erm an ,  Józef Z a ­
torski,  A dam  P uzd ro w sk i  i W ład y s ław  R cdań-  
ski jako  pode jrzani o kradziez, K azim ierz  J u r ­
kiewicz (Pasiek i Halickie) jak o  po szu k iw an y  
przez Sąd Grodzki we Lwowie Tenwren Mozes 
jak o  p o szuk iw any  pizez  miejsc, urząd  śledczy. 
Zuk S ta n is ła w a  za porzucenie  swego dziecka, 
B e rn a rd  Schw arz  (S ien iaw ska  6) za sprzedaż  
obrączek  m eta low ych za kw o tę  50 zł., Micnali- 
n a  Jegiel (Zofji 42) i 5 osobników jak o  posźuki- 
w anycn  dla  s tw ie rdzen ia  tożsamości icn osoby.

SUKNA Ludwik Raisifi
N A  O B E C N Y  na ubrania męskie wizytowe,
S  ł!l Z  O  N  SPO^TOMt/E KOSTJU V1Y 

i P tA S Z C ż E  DAMSKIE 
i M Ę i J E  oraz MUNDUR­

KI SiUDENCKIE L w ó w , R w ito w s K ie g o  7
w wielkim wyborze poleca (naprzeciw katedry)

t l r u i a  T o w a r y  w y b ó r . C e n y  n a jn iż s z e .

T R ^V LN  b3

itiip i i n \ m m
(Ciąg dalszy)

Senj‘orn D o a x  b y ła  przysfojną kobietą, 
ty lk o  burdzo oty łą . O dv rotnie do panującego  
p ow szechn ie przekonania, że tędzy ludzie są 
zaw sze w dobrym  hum orze, by ła  senjora  
ł >oux sfa le  ź le  usposobuna. T y lk o  gdy napły- 
' 'u lo  bardzo dużo zam ów ień na p ieczyw o, 
rozchmurza la tw arz w kro< iutkim  uśm iechu, 
trw ejącym  za led w ie  parę sekund. M ogła 
bię sala uginać poJ naw ałem  gości, m ogli .ię  
judzie bić o w olne krzesła; pom im o to ob li­
cze sen ju ry  D o u x  pozostaw ało kw aśne, 
a sama senjora patrzyła  na każdego gościa, 
ja k g d y b y  je j  osob iście w yrząd ził b j ł  ciężką  
k rzyw dę i zam ierzał unieszczęsliw m  jq na 
ca łe je j  dalsze życie . N ie nosiłu n igd y  buci­
ków , ty lk o  m iek k ie pantofle. N ie sądzę, żeby  
kiedyK olw iek  w ychodziła , ja  p rzyn ajm niej 
nigdy tego nie w idziałem . O baw iała się, ze  
podczas je j  n ieobecności jeden  z kelnerów  
m ógłby ją  oszukać. W szędzie w ędrow ały je j  
oczy; nic się  n .e działo  w  *:ałem przedsięb ior­
stw ie , o ezem  by n ie w iedzia ła  albo nad czein  
m e nuałany kontroli. Nad czem  najbardziej 
ubolew ała  (a w ła śc iw ie  ubolew ała  nad 
w szy stk iem ),b y l ło fa k t,ze  cz łow iek , p rzyn aj­
m niej ona sama, musi także spać. Gdy pod­
czas g d y  spala, m ogło się  p rzecież cos zdarzyć, 
czegoby n ie w idziata. Z tego to pow odu n ikt i 
nie budził w n iej w ięk sze j n ieufności od ro- , 
bornikow  w piekarni i cu k ierń .. Pracow ali

oni w nocy, w czasie, w którym  senjora D oux  
m uslnia spać, by móc ca ły  dziei/ aż do pew­
nej nocy p ilnow ać kaw iarni. C hociaż miała  
ju ż  ty le  na g łow ic , ob jęło  jeszeze  kasę. Żadna 
kasjerka nie by łaby też u n iej w ytrzym ałd . 
Taka sen jorita  m ogłaby ,była być uczciw ą  
i n ieprzekupną, jak  sam archanioł z m ieczem , 
senjora D o 'ix  podejrzew ałab y ją mimo to po 
parę razy dziennie, ze spi zen ie w ierzy ła  znów  
d ziesięć pesos. Ilistorjn  z ka»ą była to ciężka  
praca. Senjora D ou x n ie utaiu żadnem u k el­
nerow i. S iedziała  przy kasie albo w ędrow aia  
po lokalu, obserw ując g«»eici, co spożyw ali. 
G dy gość odchodził i zap łacił, m usiał kelner  
natychm iast odnieść p ieniądze do kasy i od­
dać je . Bo gd y b y  mu pozostaw iono w kieszeni 
pieniądze, zebrane podczas dnia pracy, a byia  
to często suma k ilk u set pesos, aby się  z nim  
dopiero rozliczyć przy zdaniu służby, io  
m ógiby 011 na kwadrans przedtem  i za pozo­
staw ien iem  sw ego  kapelusza i sw o je j m ary­
narki, zn iknąć z całą sumą i n igdy w ięcej się  
nie pokazać. T rzeba przyznać, że tukie w y ­
padki zdarzały  się  też Istoinie, naw et gdy  
k eln er miał przy sob ie ty lk o  sześćdziesiąt lub  
siedem dziesiąt pesos. A le  w' kaw iarn i La 
Aurora sen jora D o u x  taka rzeoz b y ła b y  nie- 
do przeprow adzeniu.

G dv przychodziło  m ało zam ówień do p ie­
karni, n ie m ieli piekdrze i cu l iern icy  powodu  
do śm iechu. W tedy użerała się  z mmi senjora  
D o u x  tak. że zw y k le  jed en  lub drugi żądał 
sw o je j p łacy  i odchodził, bo  w takich dniach  
uw ażała senjora D ou x  w yd atk i na p iekarnię  
za w y, /.ucone p 'leniądze. G dy w następnych  I

dniach przychodziły  podw ójn ie lub potrójnie  
zam ów ienia m usieli ludzie pracow ać po trzy, 
cztery i pięć godzin w ięcej, bo w m iędzycza­
sie naturalnie me przyjęto  żadnego now ego  
piekarza lub pom ocnika.

M uzyknm oin w hav iarni n ie w iod ło się le ­
p iej, raczej jeszcze o w ie le  gorzej.

P iekarze przynajm niej przecież coś produ­
kow ali, alo m uzyka była najw iększem  mar­
notraw stw em , o jak iem  senjor i senjora D oux  
mogl;' w ogołe pom yśleć. M uzykanci n ie pro­
dukow ali n iczego, ty ln o  żarli i c iąg le  ch cieli 
p ieniędzy. A le poniew aż inne kaw iarn ie  
m iały m uzykę, n ie niogl D ou x  się  w yłączni 
eheac pozostać na tym  samym poziom ie. M.al 
codziennie aw anturę z m uzyką. G dy b yło  
m ało gości ośw iadczał m uzykantom , że to ich 
w in e. gdyż grają, jak  św in ie . N a to m uzy­
kanci zb ierali sw o ie  instrum enty, żądali 
sw oich  p ieniędzy i odchodzili. Senjora Doirc  
była z tego bardzo zadov olona. gd yż ternz 
m iała powod do zaoszczędzenia p ien iędzy  na 
m uzyce i m ogła osv indczyć gościom , że mu­
zyk an ci u ciek li.

G dj po paru dnidch goście znów  b y li n ie­
zadow olen i i żądali m uzyki, m usiał sen jor  
D ou x  gonić za m uzykantam i. Często zdarzało  
się, że m ogl dostać ty lk o  grajka na h ann on ji 
lub na g ’tnrze. G oście u latniali śie, i w końcu  
sprow adzał D ou x  znow u dobrą ork iestrę do 
lokalu, aż pu pew nym  czasie  w ybuchało  nowa  
aw antura 1 cała hisrorja pow tarzało się od po­
czątku.

(Ciąg aaiszy nastąpi).
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M a ł y  f e p e t o n
W ie lk i c z ło w ie k  w  E g'p o!e

Pewien Egipcjanin, lie ią ty  22 mk 
życia, w ciąi jeszcze rośnie. Chemie 
wzro«t jego wynosi 2 m etry 40 cm Vv 
ciągu ostatnich 13 miesięcy oihrzyn 
n iósł o 50 cm.

Trzej lekarze Kontrolują mło-izieftes 
1 nie mogą zraloźć oposohu na /a trzy  
m .nie nienormalnego w z r i.tu  (Z g -  
*Bt).

Miasto było dum ne Me swego wieł Kiego 
obywatela, tylko władze k r  t y  u era okiem  
pa trzy ły  na dziwo  - lorga Bo gdy cudzo- 
ziemice pycał. A kto tu  u was w Egipcie 
najw iększy ez>OH'ickf — n ik t nie wymie­
niał sułtana, ja k  by tego naleiało się ton- 
dsjrtSai, lecz olbrzyma. Bardzo radzi b/iii 
m u szewe, krawiec i mrblnrz. Ponosit wiol 
knhid ubranie 3 miesiące i fu i  trzeba lyt.o 
■mu nowe sprawiać, gdy* jpoanie sięgały 
dn Kolan, a rękaw y  — do łokci. B u ty  by­
ły ciasne, a w  M iku nu> m ig i się wypro­
stować,

W  35 roku życic m usiał na czworakach 
przechodzić przez drzwi, a gdy sławy le­
karskie z  entego św iata zjechały się dla 
zbadania fenomenalnego człowieka, to, 
badając se~ce olbrzyma, przystawiali/ dn 
pnei-ntn drabinkę.

W 36 roku ipria olhizym  zajął nowe, 
mieszkanie, u> ktM cm przebito su fity  o- 
raz z  trzech pokojów przez wybici* iteutn 
uczyniono jcaen.

W 37 roku tycia , przechadzając Hę uli­
cami miasta, zaglądał do mieszkań na drą­
giem  piętrze, a ponad parterowemi i  ona: a 
m i przechodził t  tu kę  łatwością, jak nor­
m alny ezlowick przechodzi pónad poloim ą  
w popr* k  ulicy belkę.

TP 33 rolni tycia omal nic uległ un/pad 
koto poraieitia prądem elektrycznym, gdy 
poilc.as mali zawadził o przewody cI k 
tryeme.

W  30-tt/m roku tycia  t r z y m a ł  ofertę
rui objęcie stanowiska czatowni u s tm iy  
pożarnej. Zapronm oumno m u taki*  sta­
nowisko m inaretu przy  meczecie. Jedną i 
drugą propozycję odrzucił, p rzy ją ł no'o  
m iast stanowisko latarni m orskiej; od'od 
w skazyw ał drogę tnbląkonrrm łr n ’nrzom 
Po gaszenia pożarów  i  do posług duchów- 
npeh nie, nadawał etę,

Znow u zjechali się na jw ybitn iejsi le- 
ka rze  t  cole go ćwiata, Radzili, radzili na 
w ali olbrzymowi śrmiki na W strtymanie  
rostu, ais nie one nie pomogły, gdy: o l
brtj/m  róg! i  rósł

T u ry tc i przyjezażający do E gip tu  He 
wali, gdy im  pokazywano piram idy, iw h i-  
li się na widok sfinksa , obelisków  t świą­
tyń , w Kargcifeu, A le n a widok ty w  go o- 
belisku, z  podziwu rozdziawiali szeroko u- 
eta.

W  33 roku tyc ia  podczas wylewu Nilu  
człowiek - m inaret przemoczył mogi, a lt

Fr-zyzm po-liął atak generalny na 
Ligę Narodów, b/gnałem do ataku 
było wysiąpienie Nieir. cc z Ligi, u 
chwała zaś wielkiej rady farzystow 
rk.ej we W łoszech, o które) pisaliś 
my przed kilku dniami, oznacza po 
czątek ofensywy Chwilę wybrano 
dla faszyzmu wyjątkowo dogodną: z 
w.elk’ch mocarstw Stany Zjednoczo 
ne i Rosja do Ligi nie należą, Japonja 
z niej wystąpiła i podziela stanów1 
sku Włoch i Niemiec, Anglja koeser 
wztywna w grunc:e rzeczy sympaty 
żuje na tym punkcie z faszyzmem 
pozosta>e jedynie Francja, jako zwc 
lenniczka utrzymania Ligi w postaci 
niezmienionej,

Francja, odosobniona wsrod wie! 
kich mocarstw, musiałaby przegrać 
sprawę, gdyby nie miała po swei 
stron e t. zw. mniejszych ł małych 
państw, stanowiących większość Li 
gi. Z wyjątkiem nielicznych krajów 
w rodzaju faszystowskich Węj^er 
solidaryzujących się z H tlerem  i Mu 
solinim państwa te w dobrzt zrozu 
mianym interesie własnym popierają 
Francję. Należy do nich przede 
wszystkiem Mała Ententa, należ* 
państwa skandynawskie, kraje stare 
demokracji, jak Szwajcaria, Hełgji 
Holandia, kraje bałkańskie i bałtyc 
kie Przy pomocy tych państw Fran 
cja może skutecznie bronić Ligi i 
przeciwstawić się naporowi teszty 
mocarstw*,

Nie chodzi tu oczywista o samą Li­
gę. Gdyby Włochy istotnie wystą 
piły z L;gi i pociągnęły za sobą inn< 
państwa, to Liga, która już dzisii 
jest mocno nadwątlona * led rie  we 
getuje, przestałaby istnieć. Chodzi o

rzecz ważniejszą: o przyszłość Ł zw 
mniejszych państw, o przysztesć En 
ropy, o  pokój. Europa jest dzisiai 
rozbita na dwie części; jedna z nich 
z Francją na czele, a większośc.ą 
t. zw małych państw w swym skła­
dzie — to Europa pokoju, druga z 
Niemcami i Włochami na czele, to 
Europa nowej woiny Państwa, które 
uzyskały czy odzyskały swoją nie­
podległość po wojnie światowej i dla 
których nowa wojna byłaby klęską 
muszą iść razem i  Francją.

Do tych państw należy też Polska 
Dowodzić, że  Polska musi dzisiaj bar 
dziej, niż kiedykolwiek trzymać t 
Francją, byroby wyważaniem otwar­
tych drzwi. Tymczasem polityka za 
graniczna Polski ze czasu urzędowe 
niia min. Becka jest na tym punkcie 
— mówiąc deFkatnie — dość zagad 
kowo. Nie żeby Polska odwróciła 
się od Francji — broń Boże! Jes-cze- 
oy tego brakowało. Nie, min. Bsck 
klada wizyty w Paryżu i manifestu- 

:e przyjaźń polsko - francuską. Ale 
;ednocze5me odbywa się „zbliżenie' 
do Niero;ec hitl arow^kich, które na 
psuło dużo krwi we Francji, oraz na 
stępuje „porozumienie poisko-gdań 
skie.

Czem to wytłumaczyć? Pomięta 
my, że Polska ostro zaprotestowała 
przeciw Paktowi Czterech, który mi 
mo to doszedł do skutku, Ten Paki 
Czterech uważamy za biąd polityki 
francuskiej, który za zkodzil Lidze 
Narodów i ułatwił dalszą robotę 
Tus^o'. interna. Ale jeżeli zbliżenie 
fo Niemiec ma bvc odpowiedzią Pol 
ski na Pakt Czterech, to jest to jesz

cze większy błąd n*ź sarn Pakt Nie 
można bowiem zwalczać Paktu w so­
juszu z lednym z jego syguatarju- 
szów Co więcej: Polska „zbliża się" 
do Niemiec już po ich wystąpieniu z 
Ligi Narodow i konferencji rozbroje­
niowej. W ten sposób Polski osłabia 
Ligę, której sama broniła w swej wat­
ce z Paktem, a wzmacnia pozycję 
Niemiec i Włoch, a więc i samegr. 
Paktu.

M»my już dzisiaj skutki tej polity­
ki. Na postawę Włoch wob®c Ligi 
złożyła się m. in. polityka Polski.

Ale nieiylko Pakt Czterech skło­
nił rząd pohk do ostatnich posunięć, 
„Sanacja”, idąc z piądero faszystow­
skim, „zwąłpiła" o Lidze Narodów i 
na wszelki wypadek postępuje tak, 
jakby jej już nie było. Byłaby to po- 
litytca przewidująca, gdyby nie była 
wręcz szkodkwa. Ma to być oolity- 
ka wielcfrontowj asekuracyjna. Ale 
ozy można przez porozumien:e z 
Niemcami zi irzpieczyć się przed 
wojną, skoro właśnie ze strony Nie­
miec hitlerowskich grozi nam wojna?!

„Sanacja” doskonale rozumie, za 
w interesie Polski jes*. nietylko utrzy­
manie lecz wzmocnienie Ligi Naro­
dów i ścisłe współdziałanie z Fran­
cją. Ale „sanacja” jest całem ser­
cem po stron.e faszyzmu, dążącego 
do u«uni rcia Ligi i do osacienia Fran 
cii. Stąd dwoistość polityki „sana­
cyjnej” z coraz wyraźniejszem prze­
chylaniem sie w stronę faszyzmu Do 
czego polityka ta — w razie jej po­
wodzenia — doprowadzić musi, nie 
potrzebujemy tłumaczyć.

A'e iuż dzisiaj ustalamy odpowie­
dzialność „sanacji* za jej polbykę. 

x Umb.).

Zakończenie
trzyty.ooii owego itrajPu
W Sobolewie Podlaskim trwnł przez 

trzy lygcdn e strajk robotników w mły­
nie Szafran*.

W dn, 5 grudo a zawarta została u- 
mowa pomiędzy firmą S*afr?na a Zw. 
Rob. Przemyśla Spożywczego (oddział 
w Sokołowie),

Piace robotnicze pozostały nienaru­
szone; tym robotnikom, k tćr -h płace  
obniżono, przywrócono stawki w po­
przednie! wysokość*. Deputaty zostały  
w całości utrzymani-

W łaściciel zobowiązał się, ta  w ra­
zie braku pracy, gwarantuje robotni­
kom, umo minimum, trzy dni pracy w 
tygodniu.

Umowa obowiązuje na rok.

doguro po ftwueh latach dostał ka 'nru  — 
Gdy kichał, drżał j  szyby w  meczetach i v. 
pnlft&U SUlLa-iekhn.

Rząd zaniepokoił się wzrostem olbrzyma  
i  w ydal zarządzenie, na mocy któ. ego i\ h 
wolno było znanemu Egipcjaninow i ro­
snąć pow yżej l  metra 80 cm Zarządzi nm  
‘o nazywało się „prawem o standaryzacji 
'.zlnwii ka".

O lbrzym  nadal rósł i w  łO-ti/m  roku 
lycia, popadł w  kolizję z prawem. ’Vyto­
czono m u proces, k tóry  we wszystkich  m- 
ztancjuch pH*qrml.

Skazano go na, 3 lata więzienia, ode w y­
roku nie można było wykonać ponieważ 
w całym Egipcie nie byle więzienia, w któ  
rem m oinaby było olbrzyma tm irim ć.

Znowu zebrali i i ;  m inistrow i, na „ara- 
aę t poi tanowiłi głodzić olbrzyma. ,JSngio-

iz im y  dryblasa — mówili — to przesta­
ni* rosnąć"'.

N ic pomogło, ..Dryblas" głodował, a 
nnmimo fo rosi.

Wówczas rząa egipski wpadł na  szatoń 
ski poir.ysL U stanowił podatek od wzrostu 
K ażdy obywatel pluci po tyle  a tyle  w  
Każdego centym etra wysokości.

— Jak  bęiizis m usiał bulić, oa każdego 
eentyinctra, to wielkolud nietylko przesta­
nie rosnął, ale skin  czy się.

Wielkolud istotnie przesiał rotrrąć, gdy 
go zduszono podatkiem  od wzrostu. A '« 
nie skurczył s,ę, ja k  to przew idy*• aii 
w szystko przew idujący m inistrowie. Zre­
sztą  bul dustdtccznia duży,  ogarniał sz - 1  o- 
kie widnokręgi i  widział tak daleko, iak  
riikt inny w  Egipcie, kra ju  sitronym t  e,em 
nośct ULTi Mt - S .

l  fcrofn i ze świata
POCZTA INKASENTEM Ra T. W minister­

stwie poczt i telegrafów opracowany zos.al pro­
jekt inkasowania rat za pośrednictwem mzędów 
puczowych. Przewidziane jest wprowadzenie no­
wego działu rluiby pocztowej pod nazwę ,,ma- 
lycn zleceń* kupcy, sprzedajęcy towaiy na raiy, 
będę tn gli Kierować do urzędów pocztowych zile- 
cenia na inkaso rat, należnych od dłużników. — 
LYzędjf pechowe przeprowadzać będą inkaso i za- 
imkas. want- kwoty kierować do firm, nadajęcych 
zlecenia. Projektowano, aby raty, przeznaczone do 
inkasa, oęracaly się narazie w gianicach 5o zł. 
Opia.a za inkaso rat, jednolita dla calegc kraju, 
ma wynieść 30 groszy, lnowacja ta ma być wpro. 
wauzc.na z poczęlkitm roicu przyszłego.

ULUI kULt JuW L Dl a  STUDENTÓW. Wyż­
sze uczelnie otrzymały szerokie uprawnienia przy 
wys.a\v uiiiu zaświadczeń na 50- p,ocenLo,ve zniz.J 
kolejowe dla akadem?ków. — Ulgi te wydawane 
mogę być jneiyiko w czasie feryj i przerw świą­
tecznych, aie również w razie uzyskania przez 
akadt.mwów k!lkudn'owyxh urlopów, udzielanych 
przez dziekanów. W len sposób akademickie ul­
gi kolejowe wrdawane będę w cięgu całego reku.

UBEZPIECZENIA MAŁOLETNICH PRaCOW  
NI KO W Na podstawie nowej ustawy o sca en.u | 
ubezj eczeń ąpolocznych przewidziane jest wpro­

wadzenie dobrowolnego ubezpieczenia mafolelnich 
pracowników. Malulelni robotnicy i rzemieślniry, 
liczęcy powyżej lal 16, będę mogli p zysiypić do 
ubezpieczeń,a, ptzedkladajęc zeznanie o źródiach 
i wysokości zarobków, oraz św laucclwo lekar­
skie, *lwierdzajęce dobiy stan zdrowia Wyso­
kość składek dla malohlnich ut^ezpieczonycii u- 
stalić ma rozpoizędzcnie wy konawcze, oj*racowy- 
wane p,zez ministerstwo opieki spulecziiej, 

NIEZWYKLE Za Jś LLA NA RYNKU W OL­
KUSZU — PRÓBA PORWANIA MLCDEJ KO- 
BIETY. Onegdaj wiecizoiem w OJkuszu miat 
miejsce tmialy wypadek pozbawienia wołnuśoi 
jednej z miejscowych nauczycieJwk szkoły po­
wszechnej, panny W., gdy wiacala do di mu ul. 
Ogrccziemcckę. Po wyjściu ze szkciy o godzinie 
6 w ieezurem, tuż za p. VN. szedł jakiś osobnik. Ka 
ul. Og^oazienieckiej, kiedy nauczycielka m ’a!a 
skręcić z ulicy na podwórko swego mLsż.cania, 
podhiogl nagie ów osobnik, ujęt jc-dnę rękę za 
ramię, a drugę pod kolana i w len sposob pod- 
nićsiszy niezoyl korpulenuuę pannę, usiłował ję 
upirow acteić. Przestraszona nauczycielka poczeiia 
p zerażliwie krzyczeć, czem zaalfli mowa la miesz­
kańców drmu k.ćazy wybiegli na uiicę. Napast­
nik, widzęc że zan iar jtgo nie uda się, p sawiJ 
swę ofiarę na ziem ę 1 fcbiegil w c'emny zauick o- 
bek cgrrdu miejskiego. Panna W. jest niewiastę 
uredziwę. przypuszczać jednak należy-, że chęć u- 

| p o iw a lz en j jej miała na oclu I zems.ę, gdyż p W.

w lycli dniach dala podobuu kosza jednemu z a- 
doralorów.

TRĄCEJ) JA UCHODŹCY Z NIEMIEC W SOS- 
NOWCU. Jeden z głównych hoteli w SuSnowcu 
byi widownię aw antury , kiórę urządził ni j a k i  
Paweł Warniami. Dziwne były losy lego cziow.e- 
ka. W a rnami pochodzi z Sosnowca Jako  m iody 
człowiek wyjechał do Niemiec, gdzie dorobił się 
wielkiego m ają tku  Ożeni 1 się tam z N ‘n.kę. Na­
słały czasy hiilerowikie, W a m ia n n  został wyda- 
lony z Berlina. Uciwkl do Polski wraz z sw ym  
synkiem, a żona przesiała  w Berlinie. Uc ekajęc, 
zabrał z sobą sporą gotówkę Ponieważ z Niemiec 
wulno wywozić lyiiko ugraniczonę ilość p ienędzy ,  
na granicy podczas rewizji W a rm a rn o w i  sk nii- 
skcv\ano picniędze i kcez.owncśei. Podziałało to 
lak na W arińanua ,  że zapadł na umyśle. Odsta­
wiono go do szpl.ala dla umy-slowo choiych  w R y. 
bniku, gdzie Juzebyiwal ckclo dziewięć n esięcy. 
Trca*lśiliA\ą opieka podziałała na niego kjrzysin ie  
i V a i m a n n  piczę! przych dzić do siebie. Przed 
paru dn iam i wypuszczono go na wolność. W a r ­
niami przyjechał do Sosnowca, mieszuai przez 
kibica dn i w hoteiu, gdzie zachowywał się spokoj. 
nie, ale po przeprowadzeniu się do Innego hotelu, 
uizączńł p ie .w szej nocy aw an .u rę  i zaczął się rzu ­
cać “w ogromnej furji, niszczyć rzeczy, laiiiać 
krzesła, bić szyby, rozbijać lustra, tak że m usia­
no wezwać policję, która oszalałego z t rudem  o<* 
panował? i cdwruzla do szpilaia.
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Do sk ładu  sk ó r  T ischa  H e rm a n a  (Gródecka 
50, w łam a li  się ja cy ś  n ieznan i  sp raw cy , k tórzy 
sk ra d l i  różnych  sk ó r  w art .  20 ty s. zł.

Z życia robotniczego
— o -

O D S Ł O N I Ę C I E  S Z l  A ND  A KI  
Z W I Ą Z K I  P I E K A R Z Y  L W O W S K I C H

W sobotą sala OKR lwowskiego zapełniła się 
pc brzegi Iow. p iekarzam i i de legatam i wszystkich 
o rg an izac ji  Lw ow a z okazji  podniosłe j  u roczy­
s tośc i  ods łonięc ia  S z ta n d a ru  Czerwonego o d ­
dz ia łu  I Z w iązku  Robotników P iek a rsk ich .  S ta ­
r a  o rg an izac ja  tego zawodu, szczycząca się w 
sw ych  k ro n ik a c h  jed n y m  z p ie rw szych  s t r a j ­
ków  robotn iczych  we Lwowie, p rzechodziła  r ó ż ­
ne koleje, odg ry w a jąc  je d n a k  zawsze d o m in u ­
jącą rolę w zbiorow em żj ciu tego zawodu. I o- 
bocnie m im o n ies łychan ie  ciężkich w a ru n k ó w  
życia  i p racy , so lidarność  tych robotników’ od­
g ry w a  pierw szorzędną  rolę, czego dowmdzą p rze­
p ro w ad zo n e  akc je  w obronie  w a ru n k ó w  p racy  
i p łacy. Sprężysty  zarząd  tego zw iązku  rozw i­
n ą ł  o s ta tn io  żyw ą  i twórczą działa lność, skup ił  
w  jego łonie n iem al  wszy s tk ich  robotn ikuw , roz­
niec ił  zapał i w ia rę  w życie zbiorowe, jego z n a ­
czenie d la  przyszłości k lasy  p racu jące j ,  w iarę  
w zwycięstwo w ielkich  haseł k lasow ego i so c ja ­
listy ozntgo ru ch u .  Z ap e łn io n a  po brzegi sala., 
podn ios ły  n as tró j  p a n u ją c y  n a  uroczystości, 
św iadczyły  w ym ow nie  o gotowości do w a lk i  i  o- 
ł ia r .  Salę zape łn il i  s ta r s i  i m łodzi towarzysze, 
szczególnie młodzieży bj ło oa idzo  duzo, co n a ­
leży podkreś l ić  ze szczególnym  uznan iem .

P ie śn ią  Czerwonego S z ta n u a ru  z a in a u g u ro ­
w ano c a .ą  uroczystość, k ró tk ie  zagajen ie  wy­
głosił tow. Kuczera w ita jąc  delegatów i t łum nie  

"zeb ranycn  uczestn ików . O dsłonięc ia  S z ta n d a ru  
d okona ł  przew. tow. Ł ysakow ski i wręczył go 
w7 młode i k rzepk ie  d łonie chorążego tow B a­
rańskiego. Tow. SkalaK po-dnio-sł znaczenie  wyT 
s i ł a u  i o fia rnośc i tow arzyszy  p ie k a rsk ic h ,  k tó ­
rzy  w obecnych ciężkich czasach  zdobyli się na  
s tw orzen ie  syn inoiu  swej w alk i  i p racy . Im ie­
n iem  O. K. ił. i red ak c j i  „D zienn ika  Ludow ego" 
złożył tow. szczyrek  życzenia  zw iąz iioa i ,  aby 
ten  czerwony znak  p row adził  ich  wraz z ca łą  
k la s ą  p ra c u ją c ą  do zwycięstw a. Im ien iem  o k rę ­
gowej kom is j i  zawód, i m etalowców p rz e m a ­
w ia li  tow. P icniuga i Kuśnierz, im ien iem  ko le­
ja rzy  tow. Zhng, im ien iem  prac . g m in n y c h  tow. 
Krzrwniak. W b ijan ie  gwo/cizi i zb iorow a foto 
g ra t ja ,  a  .n as tępn ie  zab aw a  to w arzy sk a  zakoń­
czy ła  tę p o d n ios łą  uroczystość, k tó ra  świadczy, 
że ro z ra s ta ją  się szeregi o rg an izac ji  robo tn i­
czych, że tę tn i  w n ich  życie pełne św iadom ośc i 
po łożen ia  i l i iez łam anej żadiienii p rzec iw nośc ia ­
m i wiary w lepsze, św ie tlane  Ju tro .  Na m c  się 
zdadzą  rep res je  i gw ałty ,  nic d u c h a  p ro le ta r jac-  
kiego z łam ać  nie potrafi.

ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
DOZORCO W „PRACA" W E LWOWIE.

W  m eazie lę  3 g r u a m a  oucyło  się zgrom adze­
nie zw iązku  uoz„rcow dom ow ych  „P raca"  we 
Lw ow ie (Rynek bj p rzy  licznym  udzia le  człon­
ków. Z grom adzen ie  zagaił tow, R. Seńkrw . B a r ­
dzo z a jm u jące  r e fe ra ty -o  położeniu  k la sy  p r a ­
cu jącej wygłosili  tow arzysze  I. K usznir ,  T. P ań -  
'kiw, a  w a ru n k i ,  w śróu  k tó ry ch  ży ją  dozorcy o- 
m ów ił  tow. D. Panczyszyn . W d y sk u s j i  zehran i 
p o d k re ś l i l i  don ios łą  rolę zw iązku  dozorców 
„P raca" .  Zw iązek  b ro n i  n ie  ty lko  in te resów  ży­
c iow ych członków  przy z a w ie ra n iu  um ów  zbio- 
row ycn , zas tęp u jąc  członków przed sądam i,  w 
szczególności przed sądem  p racy ,  in te rw e n iu ­
jąc  w In sp ek to rac ie  p racy , M ag is trac ie  i  t. p., 
a  także  p o m a g a  o ile n a  to zezw a 'a  budżet 
zw iązk u  m a te r ja ln ie  zagrożonym  członkom, a 
k a s a  p o g izębow a  zw iązku  w y p łaca  zapomogi 
n a  jjogrzeby

P ra w ie  Każdej niedzieli u rządzane  s ą  w y k ła ­
dy n a u k o w e  n a  rożne te m a ty  z przezroczam i. 
Z  działa lności sekretarjaiu zdał sprawozdanie  
tow. Z arnow sk i.

Z arząu  zw iązk u  postanow ił  un ia  17 g ru d n ia  
u rządz ić  d la  b iednych  dzieci dozorców w ieczo­
rek, na k to ren i  będą  rozdane  różne p o d a ru n k i .  
Do akc ji  w tej sp raw ie  w zyw a w szystk ie  inne  
związki zawodowe, jako też  w szystk ie  o rg a n iz a ­
cje p a r ty jn e  i ogół tow arzyszy  i robo tn ików .

W swej żm u d n e j  p racy  nie p rze s tan ą .  Nie zra- 
7.i Z a rz ą d u  zw iązku  „P ra c a "  rozb i jack a  p raca  
zw iązków  k le ry k a in y c h  dozorcow, ja k  u k r a iń ­
sk u  h „W ola", tak  po lsk ich  z chrześc ijańsk iego  
z w iązk u  dozorcow’. D rogą w y tk n ię tą  przez 
p u i i ie ró w  k lasow ej o rg an izac j i  dozorców, pói-

dą  dalej, nie og ląda jąc  się na  ścieżki nacjonal-  
nego k le ry k a l izm u . Raz o b ra n ą  drogą dojdą do 
w yzw olen ia  z p ę t  gosp o d ark i  kap ita l is tyczne j .

L S i t k i  S i t i H i f t L )
CIEMNA SPRAW A

R ozpraw a przed sąd em  przysięg łych . N a  ła ­
wie oskarżonych  siedzi człowiek w m u n d u iz e  
s ie rż a n ta  WP., przybiły , z łam any . Je s t  to Ja n  
Fedus, zam ieszka ły  w Sm olin ie  k. Raw y R u ­
skiej,  emerytow a n y  s ie rżan t  W P. O skarżony jes t  
on o n is k ą  zbrodnię  — o n a k ła n ia n ie  Iw an a  
L a z a ra  i J u r k a  K in d ra ta  do zam o rd o w an ia  
swej b ra tow ej P a r a n i  Fedus. W raz  z J a n e m  Fe- 
du sem  zas iad a  n a  ław ie o skarżonych  żona je ­
go E in ilja ,  obw in iona  o tę s a m ą  zbrodnię.

W  odłóg a k tu  o skarżen ia  Fedusow ie  d w u k ro t ­
nie sp o ty k a l i  się z L aza rem  i Kirulratein , raz w 
S m olim e, di ugi raz  w Nieinirowie, n a k ła n ia l i  
ich do sp rzą tn ięc ia  P a r a n i  F edus , przyczein Jan  
F ed u s  m ia ł  powiedzieć do l a z a r a ,  by pobił Pa- 
ranię Fedus w ten sposób, by pożyła tyiko ze 
trzy dni. Za Ło o f ia row ał L azarow i 100 zł. Na r a ­
c h u n e k  tych  100 zł. m ia ł  il.tć F e d u s  K ind ia to -  
wi 13 zł. pon iew aż  s u m a  ta by ła  za m ałą ,  zbrod­
nia  nie zos ta ła  w y k o n an ą .  W obec tego — w e- 
d ług  a k tu  osKarżenia  — F edusow ie  w kitKa ty ­
godni później zszedłszy się z L aza rem  i K indra-  
tem  w szy n k u  w N iem irow ie  w da iszym  ciągu 
n a k ła m a l i  icli uo zm ouni,  przyczem  n a  poczet 
ob iecanej su m y  w ręczyli K in d ra to w i 40 zł.

R in d rat  jed nak  ży c ze n ia  F ed u só w  m e  sp e ł­
nił, lecz o ws7,ystkiern z a w ia u o m ił  policję.

Zarów no  osk. F e d u s  j a k  i jego żona  zaprze­
cza ją  winie, podnosząc, że n igdy  nie spo tyka li  
się ani z L azarem  a n i  z k i i id ra te m .  Fedus  
tw ierdzi,  że p a d a  o f ia rą  zem sty  tych  św iadków , 
k tó rzy  za w szelką  cenę chcieli pozbyć się go ze 
w si i z zaw iśc ią  pa trzy li  n a  s t a r a n i a  jego o u- 
zysicanie Koncesji n a  sp rzedaż  ty ton iu .

P rzew odniczy  s. d. Jagód, iński,  o sk a rża  prok, 
Z akrzew sk i,  b ro m  dr. C-urttcr
OSZUSTWO I FAŁSZERSTWO DOKUMENTÓW

Czterej b rac ia  Seliiffinanow le: Maks, W il-
he lm , Ju l ju sz  i A lfred  oraz  S am u e l  Z im e m ia n  
i  A b ra h a m  W iedhop s tanę li  wczoraj przed t ry ­
b u n a łe m  k a rn y m  pod przew odnic t u cm s. o. 
Szu u s iaw sk ieg o  oskarżen i  ^ą o oszustwo, k tó ­
rego dopuścili  się przez to, że zna.,duję.c się w 
s tan ie  zupełnej n iew yp łaca lnośc i  w yłudzili  od 
różnych  f irm  tow ary  n a  wysokie sum y , ponad to  
W iedhop  oskarżony je s t  o fa łszow anie  d o k u ­
m entów

O sk arża  prok . Kiihn.

SAD D O EA ŻN f W RAWIE RUSKIEJ
W  d n iu  11 c. m. w R aw ie  R usk ie j  n a  sesji 

w yjazdow ej oubył się sąd  doraźny  n ad  Hry- 
n iem  H a ła sem  i M ichałem  Paneczkioin . — Try- 
n un a ło w i przewodnicz,, ł s. s o. M edyński, j a ­
ko w oianc i  s. s. Tor iii i Michale.

S p ra w a  I i r y n ia  H a ła sa  i Paneczk i  budzi g: o- 
zę sw ą  p o tw ornośc ią  i zdziczeniem ooyczajów

P rz e d s ta w ia  się ona  w n a s tę p u ją c y  sposób 
H ry n  I la ła s  n aw iąza ł  bliższy s to su n ek  z m iodą  
dz iew czyną w iejską .  Dziew czyna pochodziła  z b. 
ubogiego dom u, a  H ry ń  był synem  zam ożnych 
rodziców. Gdy dziewczyna poczu ła  się m a tk ą  
i zw ierzy ła  się z tern Ilryniow i, ten nasam p rzu d  
us i łow ał groźbą  zm usić  dziewczynę, ab y  spędzi­
ła  płód, n a s tęp n ie  bił ją, by w yw ołać  p o ron ie ­
nie, a  gdy i to m e pomogło n am ów ił  M ichała  
P a n o c z k a , by za cenę 1000 zł. zam oruow ał ii ?iew- 
ozynę.

Paneczko  w ziąwszy 1000 zł. w bes t ja lsk i  ->po- 
sób zam ordow ał młodą m atkę .

Sąd po rozprawie skazał obu oskarżonych na 
karę śmierci przez powieszenie.

Obrońcy zwrócili się do p iezydenla  Rzeczypo­
spolitej o ułaskawienie s 'a z a n y c h .

Akuszer i tiineKolog-bperator
D r. J A N  K I L A R
Lw ów ,  ul. Leona Sapiehy 8 9 ,  tblefon 5 1 - 8 2

U  li ii P N  O l H

i  A R  O  Jtf K I o ra  wszelk ie  m a i t r  a(y eiektro-iDStaia 
f*vjn« na jtanie j  w firmie E HAIJSiLANN, Lwów, Pasaż 
H iusmanna

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K I C H
ADRIA: „M aradu" .
APOLLO: „D reyfus" .
CASLM): „Dziś żyjemy".
CHIMERA: „K aw alkada" .
COLOSSLLM: „Kobieta z r e je s t ru "  t rewja  Znajom e 

•ypk'".
K O PER NIK: „SOS‘ (Góra lodowa) i dodatku dźwię­

kowe.
MARYSIEŃKA: „Sabra".
MIRAŻ: „Kobieta na  rozdrożu" .
MUZA: „Ta jem nicza  wyspa ‘.
PAŁACE: M a r t w y  dom".
PAN: „ Ja  w dzień, ty w nocy"
PASAŻ: „W ieczny wróg' (William Desmofldl 
RAJ: „Szpieg w masce".
STALOWY: „Czemp" i rew ja  „Tere-fe re-kuku”.
ŚW IT: „Ludzie  w hotelu".
UCIECHA ,,15'a.y grzech i rewja.
WANDA: „Fitp  t F lap "  i „ L w ia i  Algieru".

RADJO LWOWSKIE
W to rek  12 grudniu

7.00— 7.35- Audycja po ran n a .  11.40: Przeg ląd  pTasy. 
11.57: Sygnał czasu, lii 05; Gram ofon, 12.30: Dziennik  
południow y. 12.35: W iadom ości  m eteorolog,czne.  12.38- 
Gramofon, 15.2o. Giełda zborowa.  15 30: W iad o m o 'c i  
gospodarcze.  15.10: Koncert  o rk ies try  sa lonowej.  16.25: 
S krzynka  PKO. 16.40: „W śród  książek". 16.56: Koncert  
M ozarlowskt z W arszawy. 17.50: Chwilka lwowskiej d y ­
rekcji  kolejowej. 18.00: „D orobek  naszych  tea trów  ludo­
wych 18 20: „ Ja k  p racu je  kopaln ia  soli po tasowych w 
k a iu s z u  . 19.00: Fc l je ton  teatra lny. 19.15. Rozmaitości.  
19 za Fcljeton a k tu a ln y  z W arszaw y . 19 40 W iadom ości  
sportowe. 19.17: Dziennik  wieczorny. 20.00: Gram ofon:  
„M adam e Bulterfly 22.25—23.30: M uzyka taneczna.

»ro< i 13 grudnia

7.00— 7.55: Audycja po -an n a .  11.40: P rzegląd  prasy.  
1157 Sygiml czasu, 12.03. Orkiestra  sa lonow a z W a r ­
szawy. 12.30: Dziennik południowy. 12.35: W iadom ości  
meteoro logiczne. 12.38: Dalszy ciąg muzyki lekkiej.  15.25. 
Giełda zhożowa 15.30 W iadom ości  gospodarcze,  15.r0: 
Duety w oka lne  z W arszaw y . 10.10: Audycja dla dzieci. 
iĆ.łO:’- jL is ly  i p ro g ram y " .  16.55: Utwory na  obój.  17.15: 
Reci,al  lo r le p  anowy z W arszaw y . 17 59: Akcja „P.ndjo 
—  dzieciom I b  00: Odczyt z W arszaw y:  „Lotnic two a 
m e d y c y n a 1. 18.20: Pieśni a rabskie .  18 35: Fc l je ton  19.05: 
Rozmaitości.  19.25: 1 cljeion l iteracki z W arszaw y  19.40: 
W iadom ości  sportowe.  19.47: Dziennik wieczorny, 20.00: 
„W  stolicy Nor wegji". z0.t5: Koncert  Stowarzyszen ia  
m iłośn ików  daw nej  m uzyki  z W arszaw y. 22 00: O d ­
czyt espcrancki  z W arszaw y. 22 20: Muzyka taneczna .  
23.0u—23.30: Gramofon.

Ze sportu
—o —

CZARNI STRACILI M IEJSCE W  LIDZE. W praw dz ie
n iem a s tup rocen tow ej  pewności,  czy do tychczasow y sy- 
„ iti i rozgrywek o m is trzostwo p iłkarsk ie  Polski zosla- 
n ;p u lrzym  my, za to jest l imbowa wiadom ość  dla lwo­
wian, że jeśli liga 6ię u trzym a,  Czarni stracil i  w jej 
sze regarh  n re jsce .  Zwycięstwo niedzielna Garbarn i  nad 
\ t  KS Zapewniło lak W KS ja k  i Czarnym, że drzwi lig' 
z a trzasnę ły  się prezd nimi.

H OKEJ Do klasy A po zaczętym tu rn ie ju  e l im inacy j­
ny m  w chodzą  A /S  i H asm onea.  AZS zwyciężył Hasmo- 
neę w s to su n k u  a:0 i Po lon ję  (Przemyśl) 9:1. Hasm onea  
zaś zwyciężyła Kiesy (1.0) z Po lon ją  2:1. — Dnia 10 
bm . zaczynają  się  m is trzostwa klasy A z udzia łem AZS 
Lecliji,  Czarnych, Pogni, Ukra iny  i h a sm o n e i .

K i  RSY' NARCIARSKIE sekcji  na rc ia isk ie j  polskiego 
T ow arzys tw a  T a .rzańsk iego  odbyw ać się będą na Ponu- 
lance.  Dziś we w to rek  o godzinie 18 30 w lokalu  T o w a ­
rzystw a przy ul. Akademickiej 23 odbędzie  się  k o n fe ­
ren c ja  po rozum  ewawcza uczestn ików  zgoiszonych n 
kurs ,  w spraw ie  godzin k u r s u  po łączona  z p rak tycznym  
wykładem . Zgłoszenia na  ku rs  w da lszym  ciągli p rzy j ­
m u je  s e k re ta r ja t  T ow arzystw a  codziennie  od  godziny 
11 do 13 i o/a 18 do 20. Równocześnie  zaw iadam iam y, 
że pol6kie Tow arzystw o  T a t rzań sk ie  przeniosło  sw ój lo­
kal z plaeu Marjackłego 4 na ul A kadem icka  23, parter .

ZEBRANIU RKS. Dzis we w to rek  o goozmi-: 7 wie­
czni u n  w sali Rynek 8 zebran ie  RKS.

PO SIEDZEN IE  RSKO odbędzie  się we w to rek  12 bm. 
o godzinie 7 wieczorem w kance la r j i  d ra  Dręgiewicza.

— o c o  —

- >  T A N I A  S P R Z E D A Ż  P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N A  < -
w  firmie

„ G O L F “  Ul, KILIŃSKIEGO 1
Pouczochti - SKorpeiHl — Pctiowicznl -  Reiorm j 
lruhuiuze — Szale — sziairoczhl -  Bluzhl -  BielUuc 
w u  spi zcddicinu w ret te Idbrus znel. -mm*
Uwaga na  tirm ę pOÓLK‘. Uwaga na  u rm ę .GOLF1,

Ugiaszajcie się w „Dzienniku 
Ludowym"!

R eda iao i  odpow iedzia lny: Dr. Romuald Szumski —  D rukarn ia  Ludow a w Klukow ie pod zarz. Stan. Ziemiańskiego.


